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15-minutowa spowiedź skazańca. Raid kpt. Karpińskiego. 

„Proszę wykonać wyrok!" 
Ostatnie chwile życia potwornego żonobójcy. 

Warszawa. 21.10. Po o_gloszenh.1 Jtowa, obrońcy zaś ieg-o udali sie na 
wyroku śmierci przez powies7enie na Zamek z prośba do Prezydenta Rz·e 
Milewskieg-o potworneg-o morderce czypospoHtci 
dwóch żon, przewieziono do M oko o ułaskawienie. 

Nowy przywódca 
Labour Party. 

Po 40-minutowem oczekiwaniu 
szef kancelarii cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitei dr. Hełczv·ński 
przyniósł obrońcom odpowiedź od­
mowna. 

Tvmczasem Milewskie2"0 osadzo­
no w celi straceńców w wi~zieniu 
mokotowskiem i 

nr:-armlc-no. 
Milewski zjadł pół kilo wędliny I 
duży bochenek eh leba. N a pół g"odzi 
nv przed straceniem obrońcv weszli 
do celi skazańca. Oświa<lczenie o wv 
konaniu wvroku Mikwski przyją.ł 
bez wzruszenia 

proszac iedvnie o księdza ••• 
Soowiedź trwała I i; minut. Tvm 

czasem na dziedzińcu ustawiano szu 
bicnicę. W pewnvm momencie Mi­
lewskie_g-o wvprowadzono na dzie-

5. dziniec. Na czele ponure2'0 orszaku 
szła eskorta policvina, 'o-stu dozor­

/<Prz-y Lan.sbury b. minister w rządzie robot· ców wlezicnnvch. kapelan, prokura­
niczym, zoetał po rezygnacji Hendersona 

1
tor i l~karz. 

wybrtmy przywódcą Labour Party. I Przv sznbienkv 

Aresztowanie 40 osób 
po napadzie na kon'iulat grecki. 

Antwerpja, Pat. 21 października. _ m. łn. komunistę Abramidesa, który 
W rwiązku z na.padem n.a kor.oJSulat grec- przybył niedawno drogą morską do 
ki policja przeprowadziła obławę i a- Antwerp.ji. Istnieje }}I"ZYJ>US2:crenie że 
il"€S<>:towa.ła okofo • Abramides przybył do Antwerpji specjal-

40 osób. nie eelem uprawiania agitacji komuni-
Aresztowani są przeważnie narodowooci stycznej. Konsul roz;pmnał w Abrarnide­
greckiej. Pośród aresztowanych lmnsul ·sie szefa bandy która na.padła na. konsu-
otaz urzędnicy !k'On..c:;.ulatu rozpomali J lat. . ;::.r. 

12 uczestników napad~ ,.„ • p; ~oo-

230 tysięcy angielskich włó ~tniarzy 

grozi str~jkiem. 
Londyn, 21 października. (Tel. wł.) cze jednej znacznej redukcji p.J.ac. W 

'iSytuacja w przemyśle telastylnym w razie odmowy robotników. fabrykanci tek 
Lancashire uległa znowu styłni groŻą lokautem. 

gwąłtownemu pogorszeniu. R0t'kowania w tej sprawie jeszcze 

oczekiwał kat 
z dwoma pomocnikami. Następca 
Macieiewskie2'0 Braun nie przvbvł, 
g-dvż wviechał na prowincie przy­
słał natomiast swello zastepcę. 

Kat bvł 
w białych rękawiczkach. 

w białym szalu i meloniku. 
Gdy Milewski oddał obrońcv lisł 

do syna przebywaiace2'0 w wiezie­
niu przy ul. Dłut>"ici, prokurator 
zwraca iac sie do kata oświadczył: 

- Prosze wykonać wvrok: 
Dwai pomocnicy błvskawicznie 

u i el i M ilewskieg-o pod ramiona I za­
prowadzili po schódkach 

Kpt. Karpiński ląduje na lotnisku w Tehera•nie. 

na szubienice. 
Wszvscv odsłonili głowy... Obroty handJowe Polski z Sowietami kurczą się. 
Sprawiedliwości stało się zadość._ Ros1·a szuka z· ełaza w Ber :.i1 1·n·1 e. 
Lekarz więzfennv WSIZed!t na szubie· • 

nfc~ i z?adał zwloki; . Warszawa, 21.10. W roku bież nieźli za I2~ mil i .• w czcm wartość 
Po kilku.nastu m1.nut~ch ooTocmcy spadły bardzo silnie obroty handlo- sameg-o żelaza wvnosiła u6 mili. 

„pana w btałvch rekaw1czkach we miedzy Polską., a Sowietami. Po Tak widać zatem. handel polsko-so-. 
przecłell sznur. raz pierwszy też saldo teg-or-0czn" wiccki skurczvł sie g-łównie wsku-

- . - ;--- - :-- - za pierwsze półrocze wypada na ko tek og-romne2'o zmnieiszenia sowiec 
. Stt!zba wł~z1~nna przystąmta do rcn- 1rzvść Sowietów, dotychczas bo- kich zamówic11 

hierama szubienicy, wiem zawsze wywóz nasz do Rosił na żelazo w Polsce. 
----~---------- 'przewyższał Równocześnie donoszą. z Berlina. 

tamteiszv import. że władze sowieckie prowadzą. roko 
Prze~ilenie W Bełgji. Dopiero lipi>ec i sierpień przyniosły wania z przemvsłem niemieckim o 

.ooprawe dla Polski. dostawe taboru koleiowe2"o i urzą.-
W roku bieżacvm w cia2'tl 8-miu dzeń koleiowvch na kwote ~oo 

miesięcy przywóz sowiecki do Pol- mil i. zł. Trudnoścla g-łówna i est 
ski wynosił II mili .. wvwóz z Polski dług-i termin kredytowy, iaki wysu­
do Rosji q i pół mili. Podczas g-dv lwaia Sowiety, a co do którello rzad 
w roku ub. za 12 mi.esięcv ,Sowiety lnicmieck!. odmawia dotq.d przejęcia 
przywiozły za ~ó m1l1„ mysmv wy- ewarancu. • Pro.j·e,kt gazyfikacji Sląska. 

· Kosztorys całości wynosi 52 miliony zł. 
Warszawa, 21.10. (Tel. wł.). W !Narodów we wrześniu br. 

Paryżu utworzony został Europei-1 Polskę reprezentuie w zarzą.dzie 
ski Syndykat Budowlany, obeimuia syndykatu inż. Malamud. Svndykai 
cy wielkie firmy budowlane fran- interesuje sie w Polsce przcdewszyst 
cuskie, ang-ielskic i niemieckie. Opar kiem projektem _g-azvfikacii ślask~ 
tv na 2'rupie banków syndykat za- Proiekt ten przewiduje p·rzeprowa­
mlerza przeprowadzić w rozmaitych dzcnie _g-azocia_g-ów z g-azowni ślą.· 
kraiach Europy skich do Bedzina, Dabrowy I Często 

. .. • te robotv pu_?lłczne. chowy . oraz połaczenia z Czecho· 
Jules Renki'a, prem1ier Belg11 mtąp1ł ze eW& które zostały zatwierdzone i zale- s!Q_wac1ą.. Całość tei pracy, oblicze· 

~o stanowiska. cone pruz komis ie techniczna Lig-i ne i na 700.000 g-odzin r-0boczvch ----------.a-------------------• zapewniłaby ' 

Przemysłowcy TJ ·>wiem oświadczyli. te trwają, lecz w razie, gdyby nie doprowa 
uchwalona po ostatni>em strajku obni7ka dziły one do o;>omyślnego wyniku lokaut 
iarobków jest niewystarczająca i że ko- nastąipiłby w poniecizialek. Objąłby on 
nieczn.ą jest rzeczą przeprowadzenia Jesz- prze~<> 200.000 robotników. J • • • b • r 

Rząd n:e ogłosi żadnych nowych dekretów. apon,~d!1!~aa~!!!:!i~c:!ve!. ro1en. 
prace wielu bezrobotnvm. 

Prace wsteone wyrnag-a ia wkła­
dów I 2 mil i. zł., koszt orys zaś cał0r 
ści wvnosf c;2 mil i. zł. 

Oływienie w kołach poselskich. Tokio, 21.10. (Tel. wł.) Urzędo- Decyzja ta. która nastapiła na za 
Warszawa, 21 pat<1zlernnca. W Prezydenta Rzeczpospolite} do 'WY'da- wo komunikują., że rzą.d japoński po danie ministerstwa Marynarki Wo­

P.włą;zku z projektem zwołania sesji par- wania ustaw uptywa z dniem zwołania stanowi~ definitywnie odrzucić pro- iennei oraz Soraw Za_g-ranicznvch, 
lamcntarnej daje się już zauważyć pew- sesji parlamentarnej do którego oozycie Hoovera w sprawie. została podvktowana wzg"lędami na 
ne ożywienie w kołach poselskich. Jed- pozostało Jeszcze 10 dni ograniczenia zbroień. dobro obrony narodowej. 
11ocześnie w tonie rządu ozynione są rząd nie będzie Już kor:ivstał z prawa ---J: :o :x---· 
lOśpicszne przv~otowania Jekretowania, a wszystkie przygotowa-

w dlziedzfnie prolcktów ne pro!ektv ustaw prześle 
ustawodawczych. do laski m~r„7.ałkowskleJ. 

Pomimo. te tennin o~tnomocnlctw -ooo-

Dziesięciolecie faszyzmu. 

Nieudany zamach na Życie inżyniera. 
Szaleńczy czyn zredukowanego robotnika. 

personel biurowy przytrzyma? go l od­
dał w ręce policji 

Izby Pracy 
powstaną w Polsce. 

Warszawa, 21 pa:źdnerni.ka. Zwil!zkł la 
\\-od.owe Pracowników Umysłowych otrzyma 
ły wiadomość, że Min. Opiek.I Społecznej 
opracowało już projekt ustawy o utWOl'rb 
niu Izb Pracy na terenłe całego państwa. 

W najbliższym czasre projekt te'n będzie 
przesłany związkom zawodowym do zaopi.u 
jowania. 

KiatOWjce 21 października. (Od wł. 
kor.) Za usiłowane zabójstwo i.nZ. An­
drzeja Madejskiego na kop., ,,Wolf­
gang" w Karol Emanuel przytrzymali 
funkcjonarjusze policji 29-letn1ego robot­
ni'kia Jerzego Pioskę, zamieszkałego w 
Rudzie, przy ul. Starowiejskiej. 

Katastrofa kc,lejowa w Holandji. 

Mussolini przemawia do 25,000 faezyat6w, którzy przybyli do Rzrymu na uroczystość 
IO }epia J;la~z.u na Rzim"• ~a prawo od dyktato1b l!NU~rłłł B!lllio1 iia ~wg ien~rał 

d•B~ 

Pioska zwolniony został na kopalni 
„Wolfgang" a, czując się tern pokrzyw­
dzony, wtargnął do biura kierownika kop. 
,,Wolfgang,„ inż. Madejskiego, gdzie Z1ti­
s1..ezył wewnętrzne urządzenie, a ponadto 
groził ini. ~ 

zabiciem. 
Przybył on ponownie na. kopalnię, uz­

brojony 
w o6t kuchenny 

i zn6w zamierzał wtargnąć do biura id. 
Madejskiego i poz.bawić go życia, je<lrn.aik 

Dolar I funt w ł.odzf. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w tąda· 
niu 8,94, w płaceniu 8.93; funt angiel~ki 
w żądaniu 30.25, w płaceniu 30·10; rubel 
złoty w żądaniu 4.62, w })ła.ceniu 4.60: 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 i 
pól; za 100 franków fra.neuskich w Żlda~ 
niq ;35.lQ. w Dłaeentu 8,_ ' 1 W łlg~11 AM\łf.iłĄ kolo atacji Hertogen bosch katąti'Cłfł k9.łN~W8, łł.WeM .któreJ 

I ,_ l7 :Wfl..IQlłQW: Dledct JOdJ.'llt" 
' 
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1traż kolejowa organizatorką zamachów. 
Niebywały akandal w kolejnictwie pruskiem. 

Berlin, 21 paździ.emika. Policyjne wali szereg u.machów. 
·: -ladze śledcze w Brun.świku wykryły Głównie niszczono tory, urządzenia 
.1iebywały i niesłychany w dziejach ko- stacyjne i rabowano pociągi towarowe. 
!ejnictwa &hndal. Oto wszelkie za- Aresztowano inspektora berlińskiej dy­
m.achy na ol:;ekta kolejowe i pociągi ja- re'klcji kolejowc>j Norta, który uchodził 
'cie w osta tnim <:zasie wydarzyły się na za -ideowego przywódoę i twórcę poony­
terenie rozw~zanej magdebursĘiej dy- sh1 s botażowego. Nort zatrudniony był 
:·ekcji kolejowej, zostały za,począ,tkOwił· daW1I1iej w dyre.'kicji magdeburakiej. R<iw 
1e i ezęściowo wykonane przez wyż- nież w Brunświku aresztowano wyso­
. '-Ych urzędnik6w kolejowych, należą- kiego urzędnika kolejowE"go w tamte-j-
l ych do tak zw8n~j szyrn urzędzie ruchu. Nof\ zez.nlłl w 

ochrony kolejowej. śledztwie, ie motywem urządz.o11ych 
-~ obawy redukcji personalnej i w cela prze!!C',fO 60 zamachów 

namacalnego" uzasadnienia konieczne- I byfa chęć prz'>ciw<lział.ania grołą.cej re­
. ci utraymani-a całej org.a.nirocji ~traży dukcjł i udowod;nieni& w ten spos6b ko­
: :olej owej w niemlniej.szonym składzie, nieczności istnienia straży kolejowej, 

dwa.i inspeJ:\t<>r.t.y !<Olejowi na cze-le której stał. · 
" członkami straiy kolejowej zorganizo- ·~ -oo- ·.i:· 

Obywatelka niemiecka przemyciła 

·100 tysiecy litrów dena·turowaneg spirytusu~ 
Skarb państwa oblicza straty na pół mil1ona złotych, 

Czę-stochowa, 21 paździem"'-8. N a pod 
atawie art. 3 u:.:;tawy kamo-skarbowej, 
81. Straż Graniczna przytrzymała na 
przejściu granicz-nem w pow. Lubliniec­
kim obywatelkę niemiecką, niejaką Pi~­
przycową, zamieszkał<l w Lul'kau na 
śl:is.ku OpolskL'll, wlaścicielk-ę koncesjo­
nowanej prz,ez wJ;adze niemieckie skład­
nicy 
sprzedaży spirytusu -denaturowanego 

t. zwanej „bran<lki". 
Według poprzednio zebranych infor­

macyj, oraz protokółów karnych su·aży 
granicz.nej stwiercizono, że za pośred­
nictwem tej składnicy, łstniej~ej od 
przeszło 3 lat, przewieziono <lo Polski 
wagonami olk10ło 1 OO .OOO litró ,\· sp11·ytusu, 
skutkiem cz-ego Skarb Państ\:a -poniósJ 
straty, 

wynoszące 500.000 zł. 
Pil'przycowa, którą osadzono w więzieniu 
w Lubińcu, przyznała się do winy. 

Koncesjonowany przez włatlize nie. 
mieckic spirytus, sprzedawany jest spe-

cjalnie w celu przemycani.a go do Pol­
s-ki po cen&eh zniżonych, sam zaś prze­
myt odbywa si~ pod ścisłą !kontrolą nie­
mieckich urzędników skarbowych, któ­
rzy odprowad1.ają przemytników at efo 
sa."111ej granicy połslc<>-niemieckiej. a ja­
ko opłaty manipulacyjne za te czyn;.1<Xci 
pobierają 5 marek. 

Przemytem tej „brandki•' trudnią się 
silnie zorganiwwane szajki, 

zło'ione niekiedy z 15-20 oSób, 
w pow. Lul:>HniecK:im i C~tochowskim, 
które przy przekroczeniu granicy stawia 
ją opór straźy. używaj:ą.c często broni 
palnej. 

Kupcy, nabywający ten spirytus od 
p~emytnik6w, odkażają go i, jako 
ta1iszy, sprzedają 

biednej lncJności, 
która się nim rozpiia. Stąd też zdarznJą 
się częste wypadki zatrucia, nieraz 
ś.micrteln.e, gdyż ·S';Jirytus ten jest w du 
żym stopni.u szkodliwy dla zdrowia. 

BOD bezrobotnych napadło na maiątek ziemski. 
Tłum zabrał około 250 korcy ziemniakótv, 

Katowice, 21.10. (Tel. wł.) Oko 
ł.o 800 mieszka11.ców Bielszowic u­
rzadziło na i ście na ma iatek Panio­
wy. Tłum bezrobotnych zacz~ł rol' 
topv,YaĆ pola dw· rskie i 

ł~dować ziemniaki na wozy. 
N a wezwani~ posterunkoweg-o 

:łum nie reag-.o,vał. Wobec teg-o za­
dri.rmowano ·wiekszy oddział policji 

Maliny w październiku. 
Ze Sv:arzędza donoszą: 
W ogrodzie p. Jezierskiej przy Uiticy 

f<ornickiej 39 krzaki malinvwe wydały 
rlr1lgi zbiór owocu. Maliny te ~ą duu i 
!!maczne. 

z Mikołowa. Tłum zaczał sie powoP 
rou:hodzić, lecz zabrał ze soba r 
koło 2.t;o korcy zi"'ma~aków. Poli­
cia odebrała ucieka ją.cym około c 
korty ziemniaków. 

PORANEK DLA MŁODZIEŻY. 

lan•d Koła Przy}ao!IA łfarceMtwa :imzy 
Uufre.ch Ł6d'Z4crłch urzą<lz.a w niedziele, dTllia 2.3 
pat.dz.lernlka 1932 r. .,Por::ttiek dla ml.odzioe 
ty" w sa[\ Faiłharm<mJI IP'l"ZY uli!CY Pr6z. Na.ru­
tow1Xl!a L. 20, o rodz. If.tea. 

Na ~Y pirog.ram ,,Poranku" ~ się, b•. odeg'l'ana przez hall"Cerzy, dekfama;cJe, 
śpiew, I tań~ liudoiwe. 

Bflety w cenle od 30 rr. d-0 Z 2ł. n®yw.a~ 
mo!na w nied'Xłele w kast~ f~hanmon~ id od 
~z. 9-tef rano. 

Nowy rezes Kula w nodze uciekiniera. 
Sąda Okręgowego w Łodzi. Celny strzał policjanta. 
Łódź, 21 paźd=iermka. W dniu wczoraj· 

azym pneilstawiciel redakcji „Echa•' sio- Kalisz, 21 października. Wczoraj o połlJalił fO na ziemi~. -
eyl wizytę nowo-mianawanemu prezewwl godzinie 6-ej po połu<luiu poi;terunkowy ko a następnie p0:z4ł uciekać. Gdy mimc ki. 
Sądu Okręgowego w Lodzi, który już obP!} mendy policji powiatowej w Kaliszu kon kakrotnych w„7.wań ucickaiłcY nie zaln.y 
urzędowanie. Przedsta "ci-el nas~j redak· wojował niejakiego Wawrzyńca Paczkow mał si~ policjant strzelił. rani4c Paczkow 
cji zfożył p· prezesowi ,l'1nowi Maciejewski-e • ski~o. mieszkańca domów miejskich w skiego w nog~. 
mu życzenia ow'ocnej pracy ba nowoC:m łltano Kailiszu, oskarżonego o zadanie ciężkich Postrzelonego awanturnika pnewie· 
wis'ku. uszkodzeń cielesnych. ~1 czasie konW'OJO- ziono do szpitala, gdzie przebywa pod 

P. Preze.s Maciejewski odbył już w dnia wania Paczkowski w pewnej chwili rzucił nadzorem policji • 
wczorajszym dłuższą konferencję z prokura s!ę na policjanta i • -ooo- :J!;r 
torem Sądu Okręgowego Markowskini, zaś o 
swych planach na przyszłość będzie ntts 
mógł zapomać po wniknięciu w całok&rtałt 
swych 11nwye11 nbowiązlcń-w i po porozumie 
er.in się w tej miel'Zb z ministerstwem spra 
wiiedliwo6ci. 

Pierws1y śnieg w Wilnie. 
Wilno~ Z1 pddz1emik4. W Wilnie f na 

prowincji spadł pierwszy ~nieg, który jed 
~ak nile!: długo się utrzymał net powierzchni 
wskutek deszczu, jak{ gpadł w parę godzin 
później. 

Zdarzenia i wypadki 

Wyjaśniona tajemnica stawu. 

Topielcem okazał się krawiec. 
Łódź, Jni.a ·21 paźd:aemiko. Wczortije1e 

,,Echo" podało wiadomość o znalezieniu 
w atawłe w 1868.ch łagie'Wllickich zwłok to­
pielca. Przy r;włokach nie znaleziono md­
nych dokumentów, mim'o to jednak poli­
cji powiatowej udało sję us1a1ić tożr.amość 
topielca. Okazał Ilię nim 26-lerm 

Józef Kwiatkowski, 

krawiec, mmieszkały w Lodzi przy ulicy 
Szmidta 13. . 

Jak uatalono Kwiatkowski popełnił aa· 
mob6jstwo 'W ub. wto:riek. Priyczyną tegf> 
były rudnofoi przed zawarci'em małżt·ństwa 

Zwłoki topielca, po przeprowadzonvch 
01ll1;dzimch l!ądowo • lekal'!lkich, pr1.1ewit 
ziono do prosektorju.m w Lodzi· 

Trzy zagrody '-V ploni.ieniacl't. 
Pożar we wsi Dąbrówka. 

ubie~łe1 doby Zgierz, 21 października.. Ubiegłej nocy spłonęły doszczętnie., 
(-) Na posle4zeDlu Jromisl śledcze} prusk1!e- we wai Dąhrówk~ gminy Lućmierz, pod Straty wynoszt kilkadzieaiąt tyelęcy zło 

go Landtagu wyszło podczas przesłuchania kan Zgi.ierzem, wybuchł pożar w zagrodzie Ma· tych. 
derza Papena w sprawie ministr.a fl1lans6w teusza Michalskiego. Ogie1i, powodowany Przyczyny pożaru nieustalono dotąd. Do 
Khwpera najaw, te szereg pism pruskich stoi wiatr~ pl'7Jerzucił się niehawent na dwie chodzenie w tym kierunku prowadzi po)j.. 
mi tołdzie rzitdu I Reichswehry. sąsiednie za-grody. Mimo natychmiastowej cja. 

(-) 11!tler wydał 1 r.OU"Zucil w calych mem akcji ~itunkowej 3 zagrody ";?' . ·~ „ 
czech w jloścł 10 miliooów egzemplarzy odezwę d • t d i 
::.kierowaną ptzocfw rządowi R1Zel5ZY, ffitler 40 go Zin ygo n 0"'70 
pmpagnie nawią_zarue ścisłych stosunków z An- P acować bPdR łódzcy tramwai· arze , 
g!ją i Wiochami. r --.: ~ • 

(-) Angielski mtnnster spraw wewnędrz- Lódi, do. 21 patdzlemika. W związku z u· bą redukcję zarobków 
nych O.i!moiht wystąpił w lzb:e Gmin z rewe· spra•wnieniem konmnqkacil tramwajOweJ oraz od 7 do 8 zł. na tycf~A. 
laciami w sprawie niedawnych rouuchów. w związ~u z przy:Spieszeniem Jazdy 1 zredu}.o- Zaw1ad.omlcnie o rectukcJ,i lunzłn dyrekcla 
Rozruchy te według twlerdizent.i min6stra nie waruem niektórych przystanków - dyrekcja wywiesiła Już onegdaj w remizie. 
były samorzutne, lecz rostafy zorgooizowane Kolei Eiektrycznei Łódzkiej wycofa z ruchu Wczoraj odbyło się zehra'nie lramwaja· 
· wywołane przez partię komoolstyczną., liiczą- kilka Pociągńw. rz-y, którym oświadczono, że zrniuny ruchu 
cą 300 oddziałów w CliYm kra1u. Oceywista. że redukcja mości kursujących miały pocią~ąć za eobą redukcję 60 pra• 

(-) Maniu przedstawdl królowi liJStę oowe- tramwajów miała l)OOiągnąć za sobą redukcję cowników. Aby tumu zapobiec - dyrekcja 
go gabiw...itu rumuńskie~ skfad któreg.o Jest personelu obsługi tramwajów. obniżyła godziny pracy-
następujący: Prezes rady mir~trów _ Ma.nliltt, Rozstrzygając tę sprawę - dyrekcja postano • • 
wicepreze~ rady mi:n!sitrów bez teid _ Miro- wiła n.le redukować pracowników a natomiast • 

Jak nas informują w związk~ s tenri nesco, sprowy wewnętrznee - Mkhalake, spra zredukować godziny pracy 
wszys.tkim nracowrukom. zmianami - tramwaj·e, które dlb przebyci• 

wy zagraniczne i·łutesoo, fiuainsowe - Mad- ... • • b ał k ł 4 
gearu. s.prawiedliwości _ PopCYWioi., OŚ\\riata W ten spasób z dniem 16 listopada tram- 1 •wo1e1 ~rasy potr~ ~w y o o o ~ mfnu~ 
_ Oustł, komunibc~ _ Mtstro, praoa _ Jda· waiaJl't zam.Ja~ 46 godzin tysi;odniQWXJ I od 16 listopada ZUZYJą na to 35 minut. 
nltzesco, rolnictwo _ Anitzesko, prze.myisl _ t'racować będzie 40 god.7Jln , co pocią~nłe :za s.o- -ooo-

Lugos!anu, obrona narodowa - zeneral Sam­
sooovicl. Znów wypadelt w fal,ryce. 

o godzinie 13-el członkowie nO\Wl?O rządu Kronika Pogotowia. Ratunkowego. 
Z ł'CŻYll llI'ZY~lęgr;:, 

( ) "' k t k · t l~ t . A .....i 1 ~- · ". l.ócli, '? l paźd:Rernika. W fabryce przy - n s u e m er~nc 1 anio:i 'lt.s1e s"1e . ..,o „ Jul . 30 dni ł 
zosłal wc;trzymany gwaftc Y ' Śpadek 1unla uucy J45~ p~ pracy o . o.s a rany 
szterllng· szarpane ręki 42-letma Marta Huhe, robot 

{ ) Ka t K 'ńs'„ -~"" d t Al 1 nica, zamieszkała przy ulicy Kil ińskiego 227 
- p. arpi "' w,.ą owa w eppo • · • k 

d · I 1 dl ,.,6 l „.„ Sta b • Zawezwany lekarz pogotowia :rt.itun owego 
zis a raoo fJ cuia uu m u.u. d . . fi dk · d „ ł 

( ) u z1ehl o ierze wypa u pomocy i o wioz 
- Bank Polski obn;iyt stopę dyskon~ową • d d 

:z 7 I póf na. 6 procent., oiraz tzw s·topę łom- Ją Wo bom~· ul' z h -1 • • 17 
bardl)wą z 8 t pół na 7 ))TUCent. Olmltka ta o- • ranue przy icy ac. 0 RniehJ S 
l · J __. _._._ "'l b ••-~•""'e "'~- b otruł 1nę esencJą octową 42-Jetm oc zy 
l<lW'll\W o V\J Ulw:<! li> • tn. IHIUll""- r J1>ar u , . • k ł 1· 

-przygotCJwat roz..pora:ądzenie obnitaiące maksy. -r;1ansl1, bezrobotny, zamtfll!z a y przy u 1cy 
malną rranke dopuszcr.alnei sitopy procentowe!, PrzędzaLnianej 42. Desperata przewieziono 
jaką pobierać mogą fnstyłltlcie kredyt<!We z 15 do 11zph 11a miej11kJego w Radoj?oer.czu. Przy 
procent na 12 t1racent w stosunku rocznym. czyną rozpacz.liwego kroku brak 8rodk6w 

bot'il\l, zamiic11zkała przy ulicy Gdańskiej 37. 
P oszkodawanei udzielił pomocy lekarz n:Uej 
skiego pogotowia ratunkowego 

Na ulicy Pahjanickiej został napadnię­
ty i ·pobity przez nie~r.nanych Bprawców 28-
lP.tni Zygmunt Adamcgyk, bhieharz, zamiesi 
kały przy ulicy Nowo • Pahjanickiej S 
Adamczyk odniósł kilka ran ciętych głowy, 
Zawezwany lekarz pogotowia przewMzł ofh 
tę za~1dkowe!?O napadu do domu. 

Na ulicy 11-go Listopada przejechana 
-r>rzez dorożkę odniosła ogólne obraże'oia 12. 
1-t'btia RajzJa Mar1t11t, mmieszkała przy u1ł 
cy Fajfra 2/4. Pomocy udzieh1 jej lekan 

Re;estrac ~a rocznika 1912 Pr.zebogal y poranek opraco:wany 
przez p. drow11, Kuryfol©w1t ł p. 
Oeairren. 

(-) W kolonff Pietrzyków, gminy Głóg, tJo tvcia· , .• 
wstar POwiatu konlńskl;e,go dokona no zuchwaiłego na- Na uhcy Zsichodrue1 ZORtała pokąga. 
~ana radu bandyckiego na zag;rodę Anasita~ji Koby· na przez psa 32-letnia Sala Horowic, bezro 

• ~-L • pogot.oWia f&l.llllAOWego. 

lfnoweJ. 01Jterech zamaskowanych bandytów ----------------------------------• . ' 
Jl;ltro. w sobotę, dnia 22 b. m.. w 

godzinach od s .ej do 13.30. obowiązani 
są stawić się do spisu poborowych w 
biurze wojskowem Ma6.tstratu, rnężczy. TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
7.ni rocznika 1912. zamieszkali na terenie ul. Piotrkowska 295. 

witan::nęto do zagrody, oo<laląc się za i>ollcle 1 ZYCIE PABJANIC. 
zraoowalo 150 zt w gotówce. skromną b.ftuter- K h 
~~In~~a~~~~:e~~llctllrn tysiccy złotych. Spraw- Koryntianka morderczynią ratsc a. ~. kom. p. p. o nazwiskach na litery W eoho~ dnia 22 b. m. o gods. 8,15 

r. ~· \V. ornz z.amie~zka:li na .terenie wiecz. i w niiedzielę dnia 23 b· m. o godz. 
1 O kom. p. p., o nazwiskach na hterv Al 4,15 f 8,15 wiecz. nt-i o~ólne żądanie puhlicz 
J3 C D E P. noki nieodwołcl'niie ostatnie 3 razy, świetna 

(-) Na wczoraiszGm poS'ledzeniu łódzkieJ Sensacyłnv zwrot w sprawie zabóiatwa w Pabianicach. 
Rady Miejskie! odbyta s;ię debata nad planem Pal)janice, n paidz;ernika. W eprawie zabój- lo talt nieaze~śliwie, k nadział li~ forWtnle u 
roirulncyjnym mJasta przeoi!wko któremu wysu-

\

operetka P. Abrahama „Wiktor_ja t ie.i Hu· 

Dlł+ ZIOJl\ICOWłl(I zar'' w koncertowem wykonaniu całego ze 
VL. 6·go SIERPNIA 2. społu. 

Choroby skórne, weneryc:me t mOCJJOpłc:iowe Ceny od 50 gr. do 2 zł. 

~twa Kazimierza Kraischa w Pabjanieach - o czem wlamr bagnet., waoo szereg powatnych zairziutów. Wloo(tcu I 
projekt uchwalono. w tych dniach donosiliśmy, naatvpiA Trle m6~ MZ':l nia l~adków l PlebtakoweJ, 

aemacyjny swros. Ile kryje A§ w &einant1l'h l)'dl prawd7 ttwł4' (-) Rejent TroJanowskl został wypaszci:o. , 
łlY na wolno~ za kaucłli 30.000 złotych, Podejrsani o dokonanil' sbrodni bracia Opello dr.i niechybnie &ledztwo. które prowadzone Jetr 

Równ~d został zwolniony za kaucją adwo- wie, a którym.i Kratscli grał w karty poprztdniej • niuwrW. cnaiif,. 
kat fruchtgarten.. nocy - dowiedli swego alibi i przedstawili cał1 Opowiadania Pietrukol"eJ Di• maJdeJt ~ 

(-) W Łodzi zmar! many a.rchtitekt tnty- !IZereg świadków, któtty rzucili DOWJ mop Matla roełucbu a włach policyjnych. bowiem nUl'!IC8Dli 

Od S-8,80, ,_... 1 8-9 wirez. ' D 
DLA ';.o.~ed~~~~:r.'i~Adop~~~. Ił+ E+ SO RlłERBEllłG 

Dla nienmom~h cen)' leoznto. CJaoroby •k61'ne I wener)'e•D• 
D ~ Zie1ona 8. 

nler frano!~ek Karpiński, przetywszy lat 57. na to zagadkowe zabójstwo. W atwietle tych aeznań !Ił niejasne i oie&godae • se!1118Dlaml Madków„ 
r. me„. 

H. IClłAUllCOll'F 
akuaserja I eh~rob~ kobłec: • 

po'117r6cll 
ZGIERSKA 15. Tel 1U-ł7 

Pn:yjmuje od 4 do 7 wfen;. 

DOKTÓR 

W. &AGUHOWSICI 
Plotrłl:owaka 70, tel. 181 • l!ł. 

Choro'b7 •k 6rne, W•••I')'•••• ł 
••••opłelowe. 

LMae1Ji• pr••i„la11Ji Roenta„a. PnJimal• ed 8,' C) -10 ruo 
l olo 3 I '" i 6 do 8 I pól wiee1. W oledal•l~ i łwltta 9d 9. 

11 ,30 oane, OddliełH P88Mk•ł•i• dla pa6. 

DR. MED~ 
BElłĄAll 

Cbol'O•J' •kłrne, w•„••ydae 
I mecsoplelowe. 

Ce~ielnfana 15 tel. 149 07 
ł>n7JmuJe !>d s<><U. 8 do U I o4 ' do I w 11!odztole 
l nlot4 od .:odz. &-1. l>la llioamotu:rcb oeą t.omk 

DOKTOR 
aEICHElł 

;homby skórne, wenecyczne ł mou.opłciowe 

Poładałowa 28, teL 201-91 · 
Prari•al• 111cl 1- 11 rano i od 5- S wiec:s, w nit 

d11łel• ł łwłeł• nef q_ 1 

Dr, lhul 

Ą. GLAZElł 
Cboll'ob:r •llr6ree I weaer7eae 

POW'r6c::ll 
Zielona 6# tel. 185-49 

fn1l••i• M li ..., 3 I N 7 - 11..."0 w1,... 

powrócłł 
(-) Dyrekc!a tramwal6w mie)sldcb p0sta- okazało eię, ie Krat.•eha wywołała 1 mieszkania Opdlów ,.,,.,u•zl'zono na wolnoU., PielrUQwa 

GG.Is. prąjo6 od 12 do 1.80 I od 4 do UO po poł, 
nowlła od dnia 6 listopada przyspJosiryć bh~g kobieta lekkich obyczaj6w J:U po1ostaJ1 nadal w wltnem... ·' : .:t. 

Komunikacja Autobusowa 

ŁODZ-BR~EZINY 
A utobus:r do Brzezin odchodz.\ • poatoJu włalneco 
~ Ul. BnestiusldeJ Nr. 144. Odjazd oo IOd*t. po­

CS4Yll'q od soda. 1-eJ rano cło n„, wteea. 
.OoJa«lł tramwaJam1 Nr. 1 ł 8. 

NI& PUDRWATYWYI -

tramwajów I skasować szereg przystanków. 

(-) W Lodzł wykrY'OO tamą fabryczke fał­
szywych 1, J I 5 złotówek w mieszkaniu Sta· 
nlsławy Oluchowel (Wodny RYnek 11}. Jako 
l<J:llpor.terkę are6ztowaoo Stanisławę Janasik 
{Gdańska 146). Charaktem;tyoznem Jest, te 
wczoral ~ąd okręgowy sądził Ich mętów 11a t>G 
samo vrzestępstwto. Praoolszek Ja.na.~k ~at 

skaz;anr na .f lata włęmen.fa. rrancisiiek Ciucha 
r<>st ł un.!ewinnlony. 

(-) Ministerstwo Opiekł Społecznej opra­
cowuje projekt noweliz:aejt dekret6w Prezyden 
j ta o ubeZJpfoczeniu prac<>wnik6w umysłowych 
.na wypadek bezrobocia. w projekcie tym wr 
'kluczono ~góry wszelkie dalsze obełą~nia t1ra· 

•··· •yrdał• I dn . ni b • codawc6w, ~ ak!e n:un!sterstwo e apro u3e 
PREZERWATYWY .OLLA• ·tnkre projektów przedłofonvcb przez Z. U. P. 

•lal•• ł'an łl!łd•~• wnułko it1sae ••• ,„. I 
aeiu r6wt1łt dołlre, fair aalaoerilcul•l ed· I U. a w szczeg61nofof zby t r·acznego podwybize 

naca4. nla •kładek. Ostateczna decyzja ma sap&M w 

niejaka PielT:akowa, 
a nie bracia Opellowie„ Wobec te10 Pietrz•kowt OTWARCIE PRZYTUl.IKO NOCLEGOWEGO. 

atieł,łowam1. Zt'znani.a Pietrnkowej ora11 Mad· Pabjanfee
1 

dnla 2t" pdda:tenallm. W trel 
ków wykauly, te Kadmieni Kratlcls - ałowiek dnia.eh otwartr sost.al w Pabjanteaelt prą 91. 
,. saaadllie apokojny l 1r.Swnowałony, uayskawaz1 I G&rncankieJ Nr. ł, mkjeld prsJW.łek noelep­
wi~kaq W)'gr&nf w karty poaranowił A wygrane wy, muchomfoDT pnea; 1Ugfatrat m. Pallju.1&. 
pienivdie sabawić lit. W tym edu udał ~Io aa I Bezdomni l podr6łn.f., kt6ią llitdt S1D111seł 
zabaw~ s której powrócił w atanie pijanym„ Po za~ alt na DOO w PabjanleacJI, ttNI• 
drodze ipOtkał woll>łt cór~ Korynra Pietrzakowv, jł 

i wdał sio w dłuistll rozmowt. pol'.zem pouedł dt1 "7~ Mdes · ' 
domu. Pietnakowa po jakimł esuie w,,,.W. w :mfejU:łm prątdm noeł...,._ KaMr ,... 

Kratacba • domu., Wezwar,-y cawił ńo na 1eh1cb· ~ kol'Z)'Stał s prątub •trą.ma ł61b I 
h s bagnetem. ukrytyra w kieaeni paltJ. oru '°' slenmldem I I koca. 

porkiem. Pomitdzr Pietrzako"" • Kra11ebem mia Czyn ta Masfatloata. m. N~ D91eł1 peł 
ła rzekomo powmi eprrectka, kt«Tn 1amieniłt11 •it krełll~ • amamem.. bowiem ·~ -.. 
11a kłótni~. W rrak<'ie pprz~czk! afopewale •toJtn I przyt-ułku noc:lqowep daftl lłt 4ot.kl&wł• 9tt 
r:a nogach Kratsl'h miał sio rzekomo pnewr6ciE i cz~ . 

Prawdslwe OIJ..A" najbllłszym czule, gdyi zaraz na poc~tka 
t•d7al• • ~.„„ " !,esji projekt ma by6 prz~łofon:v Sejmowi. ltbae-otwi-.k••• t 'I ;:~;~!!Ob~:.?.J~!1:RLOaGRAMJ2łłH•„ar'Fd"l•lk~J~,łle 

• 

I Natomiast l!pra.wa nowehzaeji ubezpjecze· CZARY ' ola•- Królowie ta.mena ore y I n.AP) 

I
nia emeryt~:iego nie została jeszcze r oz.stny- Af I • aafHw•sel I ••fl•p11ef wlelldeł •••Peł la._... w IJ•lf 

I t,. H kałdej gnjęta. Jak wiado111o i. U. P. U. saprojekto· „ alltaeh pred•kcfl l9JJ/U •· „ t. 
merk" kopercie. . wa.ł tutaj takie daleko idące ograniczenie J C ff DOL A i N) EO OL .A. ruekąa .„„„~ a.. 

i śwfadcrA!ń. Mini~rs:wo jednak pr~ed powzłf" Nit1rnaaay eowlloy, T J M M C C O Y w fa1nHf•lf• -...1. ~==~•~„, 

l
ciem decyzji pra.grue otrsymad bllzszt kalku~ łwi•"1J ilrsel„ • ITeła t.•taa aaeryb•W9' "-

._..,. _______ _, lację jak beą ait pnedatawiały obowiątkl u-

1 
Jll\JDYJ SK '1l. KREW# ,;! 

SKLl·.i' n.eu 1wzy z urządzemem lub • bez bezpiec1.enlow. z. U. P. TJ. " ?Ob 1933 l w ., J...., ~ i 

t<pr ;·. <l· 1.1. Komorne zapłacono d•o lwca latt.da DP..\@n:vcli. { p0.„,teł: • f. 4-el. w 101tely I •l•d•l•l• o fo.„ 12-tl. •• plerwuy 11au wuyltWe llłetNa „ Ił 
1933 r. Chojny, Ouzowa I'- = ·n· • 
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Królestwo bez samochodów. 

ADCZYNI WYSPY SARK. 
Nie:zależne państwo między Anglją i Francją. 

· Sark w paźd:iemiku. I Na Sark (unkcjonuje włamy nrząd sądo I i trrech również córek, spędza czae bądź w 
. ~iewłel~ or.ób w_ie o t~ że w zachod wy z ~(~cfti1?>'!11 j_ęzy~iem francuskim. Część Anglji, gdzie jednak nie używa oficjalne­

meJ Europie, w na1hardzi.eJ demokratycz- l1tdnoac1 mow1 rown1cł po Crancw;kn, daw go tytułu „damc de Sark", hl!dź w swem 
r.f'm otocreniu, zn'1jduje się niewielki" pań nt-rn narzeczem norrna'ndzkiem· Jerlnakże „pań8twie„ przy załatwia'niu jego spraw w 
11wo pod rządami ahsolutinej władczyni, fr~yk an~eMd w ostatnich czasach uzysku siedzibie pod dziedziczni! mtZWf ·„S<'il?lleu· 
1hktuJqcej własne prawa i pobierającej na .f.oe przewagę. cie de Sark". Mal. 
dobro .wła•ne p?da:ki o~ swych .ro<ldnnych. M~cy mieszkańcy wyspy tworzą milicję 

A Jicdnak mewie]u Jest dz1~ w\idc6w, ohyw2telBk,. tł prócz te~o zmmzeni ~ j..:den 
trk pewnv<'h ~we.i pot~!!i i stanowi„ka. jak c!zień do roku po~męci6 pracy przy. napra 
„Dame die Sark" - wladczynł wyspy tf'j wi8!11iu dró11:, wz~l. s:r.o!l. Wohee tego, że 
nar;, w swym zllDlku., zwanym „La Seig auta na wy"p:e zo~tnly wzbroninne. napra· 
nE"nne". "a nfA 7łlimujp, m·ele cza"11. Przyczyna re 

Łódz ratunkowa 
w łodzi podwodnei. 

Ro't1 pO"Wyższa przypadła w udziale mn. iro '-aka:r.u ze ~tronv ,.pani" WV!!PY je.st 
fłnthawnv, z pienvszep:o malżeńi<twa mrs. """~ 1•t„:r.ymania eielskiego charakteru miej 
DmHey BC!\umont, urodzonej Sihyl Mary 11cowo~cl. 
Collin!9' 

Od pięciu lat z'ostala prawnwftą właścł 
clelką pięknej wyl!lpv f=t1rk, położohej na 
murzu, im polome drogl 

pomfędzy Franrją a Angljq. 
Prawa jej są bardzo dawne i więcej 

- może - utrwalone od p1t1.w dziedzicz· 
nych dynastyj panujących. 

Wyspa Sark nnleżv do grupy wysp, poło 
łonych pomiędzy Cherhouri;riean a Ply. 
mouth ł znanych potocznie po<) ro:rno­
W1>rechnioną. nnzwą „wyep Kanału La M~·n 
('he" (Chnnnel T•lnmlEi), Stanowi zaTnze.m 
ciekawą pmostało~ć M!<torvcmPi przt"..t17lo~ci 
1:nr110il11 Euro-py. T,..k t1ą~i<'illflie \lorl"l.;•:r.f> 
wv~p-y Guernsey i J el'S'ey, równ:reż i S:irk 

Je"~ 
nfirfo1r1/„ w1.am'n~ri~ Ant?1ii. 

Kr61 an!];ielski jest naczelnym jej 
IPWleTzdrn"kiem, 1.rcz •ni.a iako wlndca bry­
tyJsH. le<-z jako k•iązę Normanclji. 

Jednakże nt..1wet i w tvm swoim charakte 
rze niewiele ma do powiedoonia na wyspie 
Sark. Aczkolwiek ta ostatnia już za cza· 
l/łw pnnowan·•1 Karola Wielkj·•!.W hyla za· 
lmfriiona, a mieszkańcy jej rn .. .ięli rhrześci 
jańmvo, w lii~•odi wzmfonkowana była do 
riero w roku 1572, gdy królowa an/rld~kt.J 
Flżhieta odst~piła ją rycerzowi Helier de 
Carta ret· 

Od owej daty ni·e zmieniły st-;: anl pra 
wa, ani ko'mtpl1cja wyspy. Px•.1w władcy 
nad wyspą nie piastuje ani król angielgk( 
11ni an~id:ki parlament. Przechodzą auto 
tr.IJtvcznie z poozczeiró1nego kolejne~o ,,sei~ 
nimr" na iea:o syna najstarszeiro. lub w 
br:-l,,l męE>kiego potoml.'twa - na córkę. 

PróC'Z ,.1fo„-ne de Sark" - wlaill'Zvni wye 
l'V· m;e~.zkn na ni.ci ies?:r7 e czfoeTd:deki ro 
dzi'n f•1rmf'rliw. o•iccllonvrh f11taj 

ncl. r'1!tPrv•tri 'Zftńrn 1at. 
Są. wvlnc7.Tlvmi podclrmvmi pani Hatl1away. 

Jnkkolw1ek na SaTk 11tale przebvwa 
prze<lstnwiriel r:-:~du hrvtvi~kieJ!O. mi'P.9Zh1ń 
cy wvsny nfe p'nci.t podatków l"Zlącłowi', a pa 
ni Rn•l1nway, uhzcza.foc je w naturzt:. 

Cverdz;e~tu (armerów nłacl pobitld ?ho 
łPm, a nozo„ta li rnieqzknń<'v wy11py "' licz 
b~·t'! c;1~c~11"1e't. Jo~•arr:r.1da <łróh, pr:rvczrm 
i~ol..< olrn:rńw iJ„o'hfu oblicza się według ilo 
ści lrnminów tlomlt. 

WffiM w *'Md"+ 

Wyqm Sark pomiędzy łn~ernt fnqtytncia 
mf posiada równ.kż więzienie, stojąoo jed 
nak 

pu,ęt T.i.nmi nd lat pi ęriu. 

Przy zachowaniu wiejskiego wyglądu 
wyspy, nie posiadającej ani światła elektry 
<'znego, tmi gazu, ani wodociirnów, domy 
włościańskie rozmieszczone są rów'aomiemie 
tta całej wyspiie-. Sprzedaż gruntów, wzgJ. 
:r.miana ich wła~cicieła, nie ieet dozwolona 
bez wiedzy „dame d·e Sark'~. która pobi<E' 
1'.l Jedną trzecią sumy kup'na· Woht>c tych 
tmdno~ci i kosz•ów, rorhinv wieśniacz~ od 
~!uleci przehvwaja na wyrnie. twonąc 11we 
!?O Toilza iu ary11tokrac.fę wfosc;ańską. 

Władczyni wy"PY posiada inne j'eszcxe 
norn n ieisze przvwileie: ro1.,.,orządza wyłącz 

nem prawf'm trzymania gołębi, pea oraz po 
-;iarhnia mlvna. 

Bardzo postępowa pomimo przeatarza· 
lyrh nrzywileJów i praw. iak=e wvrlnie, 
p. P•1thaway, matka trzech doroBlych synów 

Amerykańsk'.l marynarka po raz pierwszy 
zaopatrzyła łódź podwodną w motorową 

łódź ratunkową. 

Nieboszczyk w kas~e chorych. 
Wyraf1nowane oszustwo Czecha. 

Na począ.tku maja b.r. zjawił s;f ra. Urzędnicy zauważyli niezwykłe 
w okręg-owe1 Kasie. Chorvch w Kar] po<lobi1eństwo rodzinne, ale nie ła­
sbadzie niejaL Antoni Kannler 1 mali sobie dłużej gfowy nad rozwi4-
wręczy! list firmowy przedsiębior- zaniem problemu ws·pólności cech ro 
stwa Fryderyk Glaser, zgłaszający dzinnych. 
g-o w charakterze t.;!1trolera firmy. „Brat" przcdł.ożył akt zejścia i 
Kasa Chorych wcią.g-nęła zaraz pobra.ł 

810 koron czeskich" Kannlera na listę i obcią.żyła firmę 
opłatą. za nkg-o. 

Wkrótce. potem zofosił się nowy 
członek Kasy Chorych, jako chory i 
otrzymał według istnieją.cego r~­
laminu 

na pog-rzeb. Dotą.d było i,yszystk1) w 
porz~dku. - Na~~e któryś z urzę­
dnik6w Kasy Chorych wvcz\rt:iJ. że 
kon! ... ·1le.r Antoni Kam•ler cdpo·w1a­
dał µrzed są.dem Z'ł. iakid c ~zi1:-:t\•.·a 

23r koron czeskich. i pow~drował za swoie Si·1n.wl„~ do 
Dnia 1 lipca zgłosił znowu ~młerć więz·t!nia. 
swoieg-o synka, przynoszq.c for- W~edy wygrzebano sprawę jego 
malnie wystawione przez urząd pa- choroby i dwu zgonów z papierów i 
rafjalny świadectwo śmie--ci. Na po µrzeprowadzeniu ścisle..go ślcdz­
koszta pogrzebu wypłacono ojcu t\\a przekonano się, że papa i jego 
18o koron czeskich. synt'k ciesze). s!ę kwitną.cem zdro-

W niedługi czas przybył do Ka- wtftn I nig-dy nawet nic chorowali. 
sy Chorvch mężczvzna. po<lobnv - Za te.n kawał czeka Kannlera po 
do Kannlera ł ?.awladomił o śmier-,wy.;ściu z więzienia nowy proces o 
ci „swego brata" Antoniego Kannl..~ r,szcstwo. 

• 

~„ ' 

13 tysięcy kilometrów bez lą~ovua ~~a4 
Nowy potwór pow.etri:ny. 

Pomimo roztra.bionei na wszyst- oasażnskic ma 1a. ciepł;:i. i zi11111<1 \. P ­

kie strony rzekomej niedoli finanso- rie bieżaca. Czterv 111<.torv o kił2an 
wei społeczeństwa niemieckieg-o i tvcznei sile oo 1000 hp. 
skarbowvch niedoborów Niemiec wv a wiec 4.000 hp. oecłzom sa oleiern 
bud.owano w cia{!u ostatnich miesi(' g-azowvm. Poiemność wvnosi biis 
cy nowy prawdziwy Dreadnought ko c;o pasażerów. nie liczac załol!"1 i 
powietrzny w postaci ba~ażn. Pruz zac:;tosowanie moto-

noweg-o Zepoellna rów Diesla uzvskano wielka oszc.lę-
nod nazwa Lz I2Q. Test on . daleko <lność paliwa i zmniejszenie kosztóy.­
v;;ekszy od zna idu iaceg-o sie w ru- ruchu. 
chu ostatnieg-o sterowca Lz. 127. Nowy zeppelin wvbudowan v 

Posiada średnice 41 metrów i orzy finansowem poparciu rzadu rn~ 
długość 248 metrów. f cg-o promień być użvty do sta~ei transatlantyc­
zasie2'U bez ładowania wvnosi k1ei komunikacji. Takkolwiek ddic·,·. 
H.000 kilometrów. Nowy Zeppelin towość te2'0 rodzaiu przedsiębior­
stanowiacy w swoim rodzaiu cudo :.twa iest zupełnie pewna. Niemcy v. 
ti-chniki wvposazonv iest niezwykl::> 1mie rzekom~~o oostepu tcchniczn,· 
11.1ksusowo. Posiada iadalnię, salo1i ~to pozwala l~ sobie na niezwykle 
dla palaczv. sale zabaw.owa, pokój !zbytkowne wvdatki, skrócenia czasu 
do gry I pokói biblioteczny. Kabiny podróży z Ameryką. 

Mole zżarły centralę telefoniczną. 
Niezwykłe odkrycie elektrotechników, 

Londyńska centrala telefoniczna 
ma poważne zmartwienie. Od pew­
neg-o czasu coś sie zaczeło psuć w 
królestwie telefonów. Takiś ta km­
niczy di a blik psuł szyki 

wszystkim pannom telefonistkom. 
Zamiast normalnvch połaczeń, abo­
nenci otrzymywali podwójne i po­
tr6ine połaczenie. Ludzie. którzy 
nic znali sie zupełnie. otrzvmywali 
nał[le połaczenia i musieli wysłuchi­
wać g-łosów obcvch ludzi. To znowu 
na jednym drucie rozmawiały jedno 
cześnie trzy lub cztery osoby. Cha­
os i piekło. Co sie stało? 

Panny bie2'ały, abonencl bleg-a1i 
z zażaleniami. dvrektorzv ł elektro­
technicy famali sobie g-łowe nad po-

" 

wodem teZ"O 
szatańskłez:o chaosu. 

Wkońcu postanowiono zbadać prze 
wody telefoniczne I dok-0nano nie­
zwvkłeg-o zoologkzneg-o odkrycia. 
Wszvstkie kable telefoniczne pokry­
te bvły tyc;iacami dziurek, w .któ­
rych roiło sie od moli. Mole zżarły 
całą. Izolacie kabli aż do l!Umowei 
ochrony druta. Próbowano wvpe­
dzić mole, a]e napróżno. Poiawiły 
sie w innem miei~cu. Wobec te2'o 
ooddano kable rozg-rzaniu, aby ie 
w ten sposób zabić. W rezultacie izo 
lada spaliła sie. a mole zostałv. Ofl.a_ 
cnie pracuia chemicv nad lmpreg-na­
c ia iz.olacii, która ma być „molo· 
trwa!a". 

MAGNES w RULETCE. 
Salon gry czterech spryciarzy. 

Bardzo pomysłowy klub hazar-1 Wresz·cle ktoś poszkodowany p.ą 
du urządzni w Londynie czterej wiadomił dyskretnie polki~. Agenci 
spryciarze, którzy obrali naiwnych wmieszali sie w tłum g-raia.cvch i zba1 

g-raczy, zwłaszcza widu cudzoziem- dali na czem polega powodzenie klu~ 
ców z poważnej sumy ~o.ooo fun- bu i 
tów szterlingów. He.rszt tej spółki a- klęska g-oścl. 
wanturował się po świecie i wiele lat Ruletka była tak skonstruowana, że 
spędził, jako poszukiwacz zł.ota i w iei maszynerii znajdował się prze~ 
brylantów w południowej Afryce. suwalny rnag-nes. Wnętrze kuli zaś 
Przyjechał stamtq.d z g-ołemi rękami rzucanej przez kru·piera, pod clenk~ 
do rodzinnej Anglji i tu dopie.ro na- ściank:). bvło metalowe. Mieisce kn:J 
trafił pi era za im ował przy stole sani 

na żyłę złota. herszt oszukańcz-d spółki. 
Zwąchawszy się z podobnemf a'O Gcrv· goście rozpale.n; szcz~ściem 

siebię indywidnami, wyna ią,ł parę 'po zaczynali 
koi I odpowiedni•) urzadził. Spólnicy . stawiać większe 1mmy, 
wkrecili się do różnych salonów g-ry 1eden z członków spółki zasiadał do 
i zawiera iac zna iomości przy zielo- g-ry I w korzystnym momencie ob­
nym stoliku, podawali graczom na stawiał iakiś numer. Kru·pier dy„ 
ucho wiadomość o zakonspirowa- skretnie nastawiał mag-nei.S na ten 
nym klubie. Metoda nowcg-o salonu sam numer I rzucał kulę, która po 
pozwalała gościom z początku wy- ruchu wirowym przvlf:'g-ła do ma~­
tyrywać, aby ich pote.m obłupić <to nesu. W ten sposób wszystkie wfek­
żyweg-o mięsa. Chociaż każdv wycho sze sumy spłynełv „do banku". Spół 
rłził spłókany, nigdy nie brak!o klu- 'lików nakryto na g-orq.cym uczyl'llf· 
bawi ofiar. ku. 

p ·-- J. KeHel 

K • 
_am ________ IDl!!!'!l Gdy Wasia przvszedq do siebie, AlekJ Koto piątej Aleksy Dmitryoz musial 

• sy Dmitryc-z gwattownie obróci! się do udać sic do redakcji. Byta to jego kole3 
~pirvtusowcj maszvn!<.i, na której jtfż ! 11a napisanie wstępnego artvkutu i trze 
sie gotowała woda. Minęło kilka chwil,! ba byfo W7.irić wsk.-p:ówki w rnd:ikcji 
co pozwoliło jednemu i dru~iemu przy- 1 małego codziennego rosyjskiego pisemka. 
brnć zwykły wyraz twarzy. . Młodzie· Przed wvi~ciclll powicuzial Wasi: 

- Więc ·niech pan bedzle łas)taw 
przed obiadem wst~.oić do nas. 

- Czy syn czuje się nicdobn,,.? 
Oczvwiście pytanie Szuwałowa wy 

rażało jego troskliwość o Waslę, ale tak 
że krvł się w niem odcień dziwnego 
zadowolenia: lubił swój zawód lekarski, 
którv musiał w braku francuskiego dy· 
plomu zamienić na szoferski. 

1ązęce oce 
POW.EŚĆ Prsedrulr wabro11fony. 

Sl RESZCZENIE POCZATKUs iała sle w promieniu mit ości, trysbją-
w pensjonacie starej panny Mesureux w eł- .:ym z jego zniszczonvd1 oczu. Jak z 

thei uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- bolesnego źródła, Wasia konwulsyjnie 
1>:viscy z szoferem (Poprzednio lekarzem) Szu· zacisną! powieki. Jednak nawet w ten 
walowem na czele. SPf'SÓb je)!o zhvt wysubtelnione nerwy 

Jeden z mieszkańców pensJonatu wytworny odczuw~łv ojcowo;kie spojrzenie. Doty­
ksl:iżę fedo.r A~zkelam poprosił panno Mesu· kałfl go ono. niby faila ognista, orzcn1ka­
reux o salon na 12 stycznia wieczorem, ce- le '!O całą swą żarliwością, całym swrm 
Lem urz:i<lzen!a rosyjskiego Sylwestra smutkiem. I chore serce chłopca przy-

W Jednym z pokoików leia.l etętk~ chory spirszało tętno. 
19-lctlll! w~s.ia, któremu ubóstwiafący 10 01-1 Jak odwdzięczyć sle za podobny 
cńuc Aleksy Dr.;,.'1trycz. dzlennikar~ prznoto· d:u? Jak powiedzieć temu człowiekowi 
wywal na spirytusowe] maszynce śniadanie. o twarzy zniszczonej - prawie śmie~z 

• • • :;eJ z tvm wielkim nosem i wvd«1tn~mi 
war~ami o swej b0'Zgrani:wej miłości? 
Czv starzec przynajmniej wiedział. że 
~vn rornmial je~o fałszywą wesołość i 
te ją szanował. abv oszc-zedzić gor­
szvch cierpień? Czv wiedział. że ie~o 
delikatność. ża,dna z oznak pieczołow1-
to~ci ~mieswvch i wzruszajacvch nic 
1g-inęfa? Ach. dać mu to do z.rozumlc-
11ia bt>z słów. u~ciskicm reki. abv ~o nil: 
spłoszvć. ale jasno. abv podziekowanic 
bvło odiczute.„ 

Ten wahał sfe Jeszcze, czy otworzyć 
OC'ZV. Najtrudniej było znaleźć w tvm 
celu odpowiedni moment; musiał wy­
brać i:ro z nicstvchaną przezornością, 
abv nie zepsuć całego dclikatne~o me­
chanizmu. który pozwalał im zbliżać 
się do siebie z uśmiechem. Zbv1 wcze· 
~nie - przcszkodzilbv ojcu w jeg-o go· 
spodarskkh zai<.'ciach. zbvt późno 
rarażał sie na to, że pozostawi oica nc.1 
p~stwi: jeg-o rozoaczliwvch mvś!i. 

Ch\;ąC sobie zdać sprawę, czv odpo­
wii;;d·11ia cl1wila n~deszla. Wasia lekko 
lchylil powieki. ale wtcdv zobnczył z 
ttif~mncm przerażeniem. że iuż pora mi­
n~la, bo spotlrnf spojrzcrne pełne miło­
~ci, fU/flilClV i CZCi.!OŚ k'- 1 Cze i:dębir1 
Przejm ' tccizo. nicwypo\viedzianeiz:o„. 
Jedno z tvch snoirzcf1. j~Jdch nic możn:i 
ani prz j4ć ani otlcnrzcć. gdv są zbv~ 
oic;kne ~ ob~c człow1cczcgo ubóstwa. 

Abv go uniknać. aby uwolnić się od 
widoku stan.:a. ktÓrczo cala istota wyra 

Zawierało siew tern zbyt wiele wzru 
neń dia wątle~o onrnnizmu. Nie mód 
znieść uniesienia tak żvweg-o. nrzvtlncza 
hcel!o Na~de ręce Wasi zaczęfv drap:1ć 
kołdre. uczvnif wysitek aby ~ie nod· 
nic~ć. a tvmczasem pot przerażenia 
spf vw:-tl mu w1dmż zapadłych skroni. 

Ruchem instvnktownie szvbkim Alek 
~Y Dmilrvcz po<ln!ósł chłopca, oocirł o 
nodu~z.ki. rozpiął koszule u szvi. szero­
ko otworzył okno. Potem szorvcką. kt6· 
ra bvb zaw~ze przv~otowana. zastrzyk 
nił mu kamforę. 

nice, czuiąc na.reszcie, że ~ąos je}{o od- - Wvpocznij. Wasiu Wiesz, że Je· 
/\'Skał siłę, zdecydował się przcmó- t:tcśmv przez Aszkelianiego zaproszeni 
wić. r1a obiad svlwestrowy. Bedą tam do­

- Późno zasną!em, ojcze - rzekł - któr, Natasza i Helrna Borysownv. 
· wzrus.zvkm się. Sen„. Z tobą .. Bardzo Gdv chłopiec pozostał sam, zamknął 
piękny... . '>c.zy, powtarziaaąc wielokrotnie jakby 

Gdy Aleksy Dwitryc·z krótko opowie 
dział mu o zasłabnięciu Wasi. Szuwa­
low zawn.lat: 

- Tern lepiej - powiedział Aleksv lila prostej przvjemności usłyszenia tvch 
f)mitrvcz, całując go i nie okazując dźwięków: Helena Bur y:>owna, Helena 
wzruszenia. - Może to wywoła ape- Borysawna, Helena Borysowna.„ 

- Nie che~, by pan dłużej czekał. 
zhvt d1Jbrze rozumiem pać1ską niecłer­
oliwość. 

tyt. 
- Ty tylko myślisz o po~vwieniu. 
J Wasia uśmiechn~ł s;ę, star::lj~c się 

wyrazie w tym u'5micchu uczucia, jakie 
nrzr11cłniały je~o serce. 

Ziadt Jak zwvkle z obrzydzeniem. 
ale nie dał nic poznać po sobie. Rzekł: 

- Co za świctnv kucha.rrz z ciebie. 
mój ojcze. To twoje prawdziwe PtJwota­
nie. 

- Szkoda. ~e nie wiedziałem o tem 
na początku mojej kal'ierv - wesoto 
odpowiedział Alekw Dmitrycz - to pew 
niejszy zawód niż pisanina. Narazie pój­
dę nadót przvnieść śniad~nie. Nie czu­
k najmniejs1ej ochoty, abv schodzić do 
:::idalni. Nasz pokói jest wcsel~zv. a ty 
1.bvt lubisz Miko. abv zaraz wstać. 

Dopiero na pierwszem piętrze z.a w:t­
hał siQ. Panna Mesureux tyle .iuż dla 
nirgo uczvnifa. Co powie, ~dv dowie 
~ie o tej nowei niewv~odzie? Spotka\\'" 
~~zy ją. szvbko wvszeptał: 

- Mój svn jest nieco cierpiący, wiec 
zaniosę mu zupę i mięso. Mnie zaś nic 
nie trzeba. Pani wie, rano jem tak nie-
wiele„ . 

- Ależ M~lanja moie„. 
- Nic. nle - przerwał Aleksy Omt-

lrvcz, który nod koniec każdecro miesią­
ca martwił się, że jego napiwki b•rły tak 
:::ką~e - ona ma dużo zajęcia i sam prę 
dzcj to zrohie. 

- Chodźmy, idę z panem - dodał 
Aleksy Dmitrvcz s·zybko powrócił; szybko. przerywając podziękowania i 

ic;k, jald w nim wzbudzit Wasia, spra- nie przvznając się orzed samvm sob4, 
wił, że bvł zbyt niespokojny, abv mógf .le spicszvł się, abv snrawdzić. czv ie­
oracować zdala od niew. 1rn lekarskie ucho. które z wvbuchem 

W malej uliczce spotkat się ze świe- rewolucji zaczęło bvć stawne, nie stra· 
io ogolonym, ele~ancko ubranym Mak- cito nic l'la wrażl~wo~ci. 
svmcm Szuwałowem. Na schodach. korzyst:aJac z ciemno-

- Dziwi się pan_ rzeld śmiejąc się ści, Aleksy Dmitn.~cz szepną~: 
Szuwalow. - widząc mnie ubranego - Nie chce bvć obecnv podczas ha· 
nie w liberję, bo pan nigdy nie wraca w dania. doktorze. Poczekam na pana na 
porze mojeg-o odnoczvn ku, kiedv zażv- kor ,rh rzu 
wam spaceru 00 bulwarach. J to w do- Gdy Szuwałow powrócił do starego 
datku pieszo. Niema dla mieśni nic lep- dziennikarza. jego z.awo<lowe rindniece­
sze~o. Człowiek obija się przez całą nie z·n ikto i p(łzostało fedvnie c;krepown 
!iOC na tern przeklętem kszesetku sizo· nie wnhec teg-o. co miar oowledzieć. 
tcrskicm. . - A wiec - zaczat - nański chfo-

Alcksv DmitrV'C'Z lubił rozmawiać z nlec nie iest poważnie chorv. Oczvwf-
Szuwalowem. Rozmowa z tvm nig-d:v nic -:cie dzisiejsza ranna historfa wskazuie, 
karżacvm sie na los człowiekiem. bv- że należv (!'O oszc7.eclizać. Pr7edewszyst• 
ła zbawienna. Można bvło rzec. że wv. ki em niech dwa dni nie wstaje. 
czckiwanie na Montmartrze po catvch - Nawet dzisiaj wieczór? - szep• 
nocach na klientów urabiało jeg-o skry- nął Aleksv Dmitrycz. 
fa ambicje i, że bvffl naturalnem uwiet"1 - Nie. nie. Wiem dobrze o tern. te 
czeniem trudnych i dtu>?ich usi,!owań. :iiełat\vo przyjdzie młodemu chłopcu 

Ale telł:o wieczoru stary d'Ziennikarz wyrzec się udziału w dzisiejszej uroczy. 
mógł mvśleć tvlko o jcdncm. st0ści, a le tak trzeba. niech mi pan wie-

- Doktorze, niech mi pan powie - rzy. Nie tyle serce mnie tak niepokoi, 
zapvtat - czy mmewno wróci pan do ivk o~6lna anemia„. wyczerpanie .. nie· 
tlomu koło dtziewiątej? bczoiecZ"ne.„ 

- Ależ tak, t>rzecież marnv wsnólne·. 
~o Sylwestra.. -
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~~~f"~?~·· l~ ~ lłl'[J. KRATECZKI. a.'''Yantura. Dzielny marynarz uratował kasę okrętową, 
.. !~I N o cna .,,.,... Ostatni rozkaz kapitana „Ni mna". 

Popłoch w domu, Z Gdyni donosza: jlecz zd.ołał uratować z cieżkiej o 
Życie ~a.u„sza~y ~kilku Nie należy krzyczeć. Nie znoszę krzy' wódkę powiada. To j.a mu na to: a ty Mimo bardzo szvbkiego zatonię- presji plerwszef,?"o oficera, statku •. ktii 

w-ierszuch. ku, doprowadza mnfe do pasji. gdy ktoś bydlaku, powiadam, a ty opoju, powia- cia statku „Niemen" trwaia.ceg-o - ret?u przez wvwaleni·e sciany 1eg-o 
Wydział finansowo-podatkowy nr·ygo zbyt głośno mówi. Zwłaszcza głośny or- dam, to nie do!ć ci, powiadam. żeś całą zaledwie 7-8 minut, udało sle prze- k.atut_v utorował drog-e _do wydo~v-

towuje z:nrndzenie w sprawie wystawia~ gan mowy w tramwaju działa mi na TJer- noc chlał jak nieboskie stworze~ /cież dziekl przytomności umvsłu ka c1a s1e na pokładi g-dyz drzwi łka lll-
n·a asygnat ~a dostawy względne rol:>oty , wy: Siedzi np. dzls!aj jakaś dama w tram nie, powiadam, to jei;zcze teraz, pitana .statku Rusleckieg-o oraz. n!e- tv zostały za bary rndow~nŚ .za ama-
dla miasta i instytucyj miejsk1ch. Asygna- 'I waJu z pewnym młodym człowiek1em i powiadam, moje cłęiko zarobione zwykłe3 odwadze sterow~a Wi:nge- n~ Nskutek z?1erzenłdksie, 1 ·Ci?-na. ł 
ty obecnie wystawiane byłyby natych- gada tak głośno. ie cały tramwaj chcac pienfadze, powiadam, chcesz. rot łajdaku wrivca

1 
Atdama, ur~teor"":ac w ca 0 ci crui·e aboshzactz""erg-sot•~oe 1P0posr:;i„e~i~i:a!i~ · · k ~ I· ·· t I ' 1' · D · d · - d b , I 'ak kasę o <re ową. za w1 a 1acą. -. .... „ .,.. , .,.. miast po sprezentow. ~masowane prze~. m~ ~:cą,<; mus! wy~ uc l~c CJ spraw.. o-, ~e en, ))O;-v1a am, za ra~n J go._ mo· 166 f. ang-. i Q.ooo zł. Wilniewczyca, g-dyż nie zdoła! on 

kasę bez po~rzeby uzyskiwania spe~JalneJ 1 w1edzrelrnm~ się. więc, ze ,,ta stara 1d10· in pam, me hukn~ raz, me hukne drugi raz oraz dokumenty kasowe na tak~ sa- nawet uratować 
.~probaly dyrekcji, flnanso~ei •. mag1strc.tu 

1 
t_~a" :taskarzyła Ją do .s~du o„ I?~ złotych i trzeci raz, t? ai. się, zyalH, i ta~ p,o. pani ma mniej wkcei kwotę. własnych skr~~111vclł 

Zarzł}chi:m1s to, ktore w na1bhzszym cza-I kiedy tymcz.?sem ona JeJ prz„c1ez .z~ 12? złota, zostawiłam, nlech teraz sp1, ła1dak Kpt. Rusiecki, który prawie do oszcz~osc1. 
5ic ma w~JŚĆ "'" życie, pozostaie w ~cisłym z!oty~h k?p1ła, towaru, tak aby JeJ mąz jeden. ostatnie i chwili pozostawał na swym które iako typowy kresowiec loko-
związku z zamlerzon3 spht~ dawniej wy-

1 me wr~dz1ał, więc o .50 złotych zasądwno, Zrezygnowałem, poCldałem się, wywie posterunku na mostku kapitańskim, wał w skupywanych złotvch mone­
c1'1nych asygnat trzyle'n:emi bonami miej za duzo, at~ „szantrap~:' ~a są.dz\e za- siłern blałl.). chorąłliP.'W, podniosłem ręc" do i widzą.c, ż.e kajutę j-eg-o już zalewaia tach. Miał on w swym kufereczku 
~~iemi. Sp.-u>rn emisji bon6w ma by~ za-, przeczył~ .w A zyv:e „oc:y ! ze te 5AO z~o- góry, _ i wy~iadfem z tramwaiu. I bła-! nrzewala 1a.ce sie przez. pok~ad fale, '.11arynarsktip I2 funt. an_g-.. w z~ocfe 
1atwiona p-:zez rad" m)ei~k" w przys1J1m 1 tych to JeJ się n~c nalezy, itd. Dowiedz:e-- cram was mHi fodzie nie wtaiernniczaJ'cie 1 wręczył klucze. od swe1 kabmy i od 1 400 zł., ktore v.:raz z bielizną. t fn-
• [ - ·z ' li' , k 0 

• • • • , •• • • k d . w·1 . . o . nem· p ml~tkamt poszł„t na dno .tnł) lygodn!u. Rezulowanle bieżl}cych asygnat, smy ~1~ ta :ze, ze zona JC.1 r~zmowcy ~ tnnie w wasze osobiste sprawy, które mnie asy „ stewar owi . I ntew1czvc żwi. 1 a <+ 1 

prz1-z kasę mie;ska natychmiast p!'.> ich uka pewnosc1ą me wytrzyma całą zimę na wsi r.ic zupełnie nie obchod1ą. ~ pol..,cenlem ratovya~ła, o ile mo po. rza.Charaktervstvcznem ·,·est1 że Wt~ 
Zarl:11 _,„,f'.'za.n.e 1·e~t bczpo,frcclnio z wvmia i ucieknie do miasta, i.e jedzie •• krzywo„, sci kasy okretowe1 1 dbkumentow 
- ,_„ ' J I ł I h niewczyc sam o tvm chlubnvm 

JJfl starych a~ygnat ni:l bony. Jak nas fofor więc wz!ęła „przesiadkę", słowem c~. a MĄ.t t ZONA:. <as.Dowycl w· il . . b swym czyn-1·e opow1·adać n1·e chc1·ał. „ ,, · , k • ·. · k' · - • · ' · h' · - h k'lk ł · · 1 C · d „ zie ny rnewczvc, nie acząc ... 
mun :zehalo się w as:,e l!n!eis ICJ meza i_nm;1 więłceJ. isto~1ad ostatmc ik„u at JCJ Id'• oWtnndego, gby s~rawk a toczy s15 w ~ę- na to, że do kapitańskiej kajuty kiedy opowiadali mi o tern iego ko~ 
p1ar.on1·ch 1 za dost~'":'Y ! roboty e.sy~nlt ' ~yc1a sta a s1e. w1a oma wszyst im nasa-

1 
zie_ ~e v z C: ów,,i,tt~ ? muszę 91~ 'l~t~- mó~·ł sie dostać tvlko, zanurza iąc lcdzv. 

n:i. sum•; o_,ob 9 m hom,w złoty::h. I zerom tr~mwa1u. . . • • , t~resowac losami bl17nl<' .• 1 przvnaJm'lieJ. sie po pas w wodę i nie zważa ją.c na był dziwnie zażenowanv. 
• • • Ludzie, a przyna]m~1e1 mektorzv lu- do pewne~o stopnia. Tale właśni"! sprawa. to że każda minuta opóźnienia zbli- Opowiadanie to 'Potwierdził zresz 

Ihib. pnd tyt. „Kot w butach" opia dze zwłaszcza w Łodzi nie potrafią. mówić przecl~tawia slę w ·wypadku poniższym. ża0 

g-o do nicchvbneg-o ~To bu w toni tą. sam kapitan Rusiecki, wvstawia-
tow<ma pr7-ez B~nedvkta Hertza rC?.po- tak, aby słowa słyszała tvko ta osoba, dla! A przedstl'wa sie następui~co: imorskiei. nietvlko wvdobvł z kaiutv iac jak nai·chlubnieisze Świadectwo 
rryna s"r;ę p:-z.edst3,~[~ń cl! i dL.ieci w te- l~t0rei są przezn::i.czone. A cóż mnie, u· W nocy 7. JO na 11 lipca rb_ lokatorzy kapitańskiei kasę I dokumenty, temu skromnemu Wilnianinowi. 

Strzelanina na plebanji, 
a~rze „~.Tnwof.:::I"_ Rolę kota odegri' Beil Lcha„ z~usza do wysłuchania tych wszrt domu tir. 149 przy ulicy Rzgowsk!ei u-­
c,'0 KarcóUd. Sz.tnke urozma1cajf) lkme kich id otyzmów? A przedei trudno jt'st słys7eli w peW1lym momenc"le rozpac1liwe 
~,;;~Tr i tnie~ zcs:)ołu dz.'.ec~ęceR'J Tacjan za.-ch~c nble uszv wata żeby 11i'e ~łn~ha~ I ki:zvk:'. dod10~?;\Ce z m;eszlćania m:iH.on-
ny \Vlysocfr;cj. iak ?11 kto nad głową huczy. Dzięki tc· 1 kow Rudolfa 1 Helenv Rabeze. Wystra-

• mu Jazda tra"'1wajem daie zawsze wiele· ~zeni lokatorzv pob'edi do ich miesil<ania 
Dozorca spłoszył opryszków. 

i d h k -, 1 h ' 1 F Z Kalisza donoszą; \V <lwórh in11tanciac..1 są owyc. to· o av1 Go oornanfa lntymnyc r-praw swycn i tu r.twierdzili. ze Rudul Raheze posta . 
ł , , 1. • l r, • h I 'ł . ł d . d • . 1- 'vv ostatnim czasie mnozą się na ~zy ;:. ~:e S')rawa zatan~u p"m1~~1LV ma?-t1- );Jzmc . \nowi o tei ma o o powie n•e1 porze po.t- K · 

1 1. _ dk. <l 
• i· · cl 'k · o b ł · · k • , ~ „ · , , . . „ . UJawac 1 1czne wypa 1 napa a-!'trah:r1 wrtnz, w•.{1ffi a Jego urzę m . . arnt , - n y moc?.v - wvte la. as p~n- czyc 1losc ko!lc1 ~W""l malzonki, ktora wy- . d l b · · t () -r 

o 7:'Jh.tę z~ go(łziny n2dLc:-bcwe prncy. ~jon;:irka do koleian1~.1. - \V!działa~ dzi·i <l;ierała. się, że Rudolf chce fo zabir 1 to dia_ na bza~ro. y,bp ed ai:Je 1 p. dl'ne~­
N:e:;i<lovłol --ny z est;- ·n:e; s.~nt""'.ncil w:r· na l~kcji Jego oczy? A paznogcie miał I niewinnie. f Jb uz. ro Jell~ , ~1~ yci dn~pa 1 dna 
ro!-u m~~istrat nło7.ył kasację_ Sąd Naj pobHerowane. , Lokatorzy nie dideli T".!ZSC}dza~, czy ~ ~\ an.ię \~ \..OScJe ~u,. g LI: r~V:Y u-
wy7.;zy r:-:st:mowH ja oddal•ć, weber cze-1 Przes1?.rlłem „~ę na dru~i k<miec tram I Helena zabita bl"dzie winnie czv n~ewinM bl~ l~~· zpro ?s.zcłz - h v:~dmunl·. tle~~-

A i · ·· ·1 · A I b' b M l h , ł „ ·M,, J' , k ; „ • 1c \.l. au wazy 1c Je na ... ze s roz, co n;•r1s~rnt 7 . . > ac1 ~w".l1m pr'!CO'Wn~~om wa1u, me u 1~ ow1em s nc "lc zac.1wy- ne 1 czy rzeczyw1sc1e 1czenie osc1 zonv t . · . . ł . 
1 , 11· 1 l 1 • k t' d b d k' d · · · • ł 1. d „ 1. w następs· \v1e czeg-o wyw1ąza a się Z::\ r:;o<nmv nac :cz.,)owc, acz rn.w1e nrz"Z _0w pe o r.ym aq'esem, 1e y 1a Jestem m1? .o ta n cel. w kai vm razie we7wa 1 -'. ł : t 1 · p be voc-

1 -1r 1 A 1 • i „ 1 b 1 · J L 1• . 1 • , , 1 'ł \i uzsza s tze antna. o zo' 
, ':1 -~:t ~ Je_~~,- \o to 1 <11:>~ 1 ?..n3. prz~ n.en n ec!1y. A _ • ., jeon"· rr •c1:<>. ~trirn sp1r.""1a P ... "t<'·0. n rch wvsil"kach bandyci \vycofali 
r•rck:-i~ ri 1 nt':! b°'i.V on:: Z.h"nac1 ne w o-1- - Powiadnm n"'ni. vlro"'lł d7!ll rlo do Seid Grorl-d~1 skazał Rnrlolfa Rabeze .J T"'d · d 1ak nt'c1i roz-riozna-

. , h l h ,1 t , ' .. J.. rl hl . k , . • 'I f!O ł h T b ' d , , s1e. ' neizo 1e i z . row1edmc • wv ~nzac ptze s a\'· 1„r:vc1. zr:u nt1 rnn„m. n any, Ja ta swm1a • t~a ·1 z otyc grzv•v:i1• ,, , ty z1~n a- · R ł t · nowi'ci .... niei·akiś Fran-
• , d , -' , k'lk t Il • cl d . - ' d J K l." n.o. v o mia .... , '°-~~1<1t'.·atow1 n

1 
za~•nm.;zenia 1 a me y m, powrn a, -awaJ p1emą zt- na res:r.tu. erz'' rzcc,ct. kie"·icz z Inowrocławia. Policia urb 

n·1:7on ,,., złotyc'1. I :m:wJllll!lro-™rl"w '*11!414\!!!QMj •oe • MMl:W -
• • 

ła się do jego mieszkania, gdzie o­
bezwładniono uzbrojonego bandyt~, 
chcącego si~ bronić. Znalezionó przy: 
nim trzy rewolwery automaty·czne, 
pochodzące z kradzieży z firmy 
Strunk z Inowroda wia, którą okra­
dziono przed kilkunastu dniami. Łu 
pem złodziei padło wtedy jedenaście 
rew·olwerów automatvcznych l duża 
ilość nabojów. Poza tern policja za­
trzymała jeszcz~ jedneg-G członka 
tej nlebezpiecznei bandy, a z:a dal­
szymi wszczęto pci'ścig-. 

\V zwi1rktJ i. mair.cem nastapl.ć prze- Poz· yc'.l'J'l-1· na f ałszyy1e wel1:sle. 
Sensacy;ne aremdowanie we Lwowie. 

Adwołtat lokatorem celi więzienej. bzt:i.k~n!cm t:dwon:~k" dla nfou!eC?.al- · a., ~ 
ny:-h r'.1crvch pny ulicy P.-zeb1c~ na dom Mac.błnac~e banku 
pr"cy .: r1.yrr!11~.owcj, wydział .opie:~1· :po- Z Będzina donosz<t: 

rmem e~Hn!czego w Czeladzt 

lee.zn„, mag.i~.ln.itu nost:mowił zlikw:cło· Przed kilku c11,iam1 pisano o ban-
wać fili!' 'O•nu Z"r-:blrnwe~o p·:,v ul Z;· kn:cc wie żydo\1 sUq~o ba11lrn rze­
ła~nei i <l'> z•so1nionc'.?'.o r_nm 1 ~sz.'·7e„ta rnic~lniczco·o w Czeladzi. Obecni" 

' „ · h ' I' t '"' " przcrnesc, pcns1ona!zv se rom5 :a. ,osz '7 •vychodzą najaw sensacyjne 'vręcz 
Utr7V!flElnta 1d1rón·~ka przv ul. ż~h1°1le] SZ:Czt:o·ó:)· UŚ\'vietlajcicc IlilJ·lepie)' n·c1-

l ' ł ' -· b I • k ł b "" ' .l · ,... wyo·„ia czę:cwwo ę!. zie p(). ryw: 7 u· spodarkę zaiządu, oraz stosunki, p::t. 
dhtu (hn:11 Z1.;ohk°'v:go \V Z\~1~zku z nuj:;i.ce w banka. 
te~ '':'cb, ł wy:;tr·pu1: eh ma<;1stratu z! Jak stwierdzono, banl<, pracując 
, 1·mo·+e:n o re:i.su'11pqę uc1nvałv o urn· .od dłuższc~o czasu z ddicvlem, zmu 
<'.~10111icni~ f_ilji dom~l z~rnbkowe~o w sen- szony b0ł wkc~_ficu 
w~ ;iowyze1 przedstawionym. I ogło::>ic bankructwo. 

: • • . Okaza!o się, iż główną przyczyną 
Dom): Zt1'.'"ro~,cne P ''ZOs~a1ą _pod stał~ bankructwa bvło udzielanie poży~ 

- ·· 1 k l · - Ze Lwowa donosza: 
1 moz1iwa i -wk ac ie inter.-:só"'"- Ko- Przed dwoma tyg-.odnlamt wiel-
1nisja napotkała początkowo na tru- kic zaintereso•vanie w sferach praw­
dno;ci, ponit::\vaż zar.7.ad banku nie niczych \Vywołał fald zag·adkowei 
chciał jej wv<la1: k::-i;:;. 0

·, w l·of1cu jcd rcvdzjj przcprnwadzoncj przez 5e­
r.ak ksi~g-i otrzymała i 1n-zy::itąpiia dzico-o śledczeg-o dr. Furg-alskieg-o i 
do ]irae. v>icć°Prok. Tournellcg-o w asYstencli 

1 dopiero teraz wyszły naj;nv wywiadowców polic:ii w kancelarii 
sen.•acvjne szczeg-óh·. Okazak> -się. adw. dr. Hermana Rosenb;iuma 
że bank -posiada wcks~e iedn2g-o ze przy ul. Kolłą.taia 8, g-dzle 
znanvch k11pców micjscow) cb, które zakwestiC'11owano księgi. 
mu udzielono Niebawem okazało sie, że rewizia ta 

większe.i pożyczki. pozostawała w zwinku z donicsie-
\ x r l I · ł O i1iem karnem adwokata drohobvc-'v Ci':s e te są ... sia szowanc. sp: a-

1 wie tei na nadzwvczainem walnern kieg·o dr. l\L Rosenberg-a, pe.nomoc­
zebraniu chciał mówić jeden z b. nika obywateli niemieckich, właści-

cieli kopalni „Nafta XI", której dr. 
członków zarzą.da. i·~dn:tk siłą zam- Ifoscnbaum był zarzą.dca.. _ z tre-

dr. Rosenb.aum przy pomoev. 
fałszywych ksial?'. _ 

postanowił przywłaszczyć sobie ko.. 
oalnię „N aftv XI" i w ten sposób 
r1okonać oszustwa na kwot~ około 
18_000 dolarów. 

śledztwo w tei sensacyjnej spra.,, 
wie trwało przeszło dwa t-y~odnie t 
wr-<.ora 1 w południe setlzia dr. Fur• 
galski wezwał dr. Rosenbauma da 
sweR"O biura celem przesłuchanłac 
Sędzia og-łosił dr. Rosenbaumowi 

zawieszenie aresztu śledczego 
i natychmiast poleci) ł?;O odstawić ().(: 
wiezienia. 

Tak sie dowiadu iemv, obronv a­
resztowaneg-o pod j;~ł sie adw. ar. 
Leib Landau. 

kont· clą mspckq1 ~udowlanq. , .P/z~z ·czek w ,vvsokości kilkakrotnie wvż­
wz>;'!~cl na hnk pomieszcz<.>ń, o~rozmeme szej, aniżĆli przewidywał statut. N a 
c!omow tych nap?tyka na !'owazne pr7~M ,nadzwvczajnem zebraniu członków 
111.kody; ew:.~ku<>C)a lokatorow odbywa sLę St''' ierdzono iż szcrecr osób przeważ 
tylko w ostateczności. lni~ ze sier ;.obotnlcz~ch, ~traciło w 

l:nięto mu uc;ta. Sprawa ta „pachnic ści d.oniesienia karneg-o wynikało, że 
l(rvn1in~łcrn" ... Jest b .cieka~e. dla- ~=~~~~~aem+•~wzw21~~=~~,~~~~~~~~ij~~~&~~~~~~~~·~~~~~~~~~ 
c~et"'o dotn-hczcic: nie zosta~a ona 

\V !dno-teatrze „Colosseum" orłbyła ban1.m oszczcdności całcg-o · życia. 
~1ę premiera wielkiego filmu p, t. „Zie-, \tVvbrano wtedy specjalna koniisję. 
rn;a n;'czyja" zreabowanego p-Jd orotek która mi a fa prz:eorowadzlć 

ski"t-(}'\"':''111::\ dn s;idtl. 
Scid;;i;imv. 17. fi. nroki1r~tor wkr.o­

r7.i.r i \\rinnych poriag-nie do odpowie 

Twoi m~n pr:ryJadele 
będą Cl wd:dęcznł, gdy 
Im zaprenumerujesz 

MAŁY KURJER ! 
roratem Ugl Narodów. l ściągnięcie pożyczek dzialno'ścl. 

MARC I„E GIDLLE'HM:E. 

i{ornpan. 
Statek la ,,Toucque" wyruszywszy 

i Brest'u płynął wzdłuż wybrzeża Atlan­
tyku zarzL1cając kotwicę wpobliżu każ-
dej najmnieJ&Zej plaży. . 

Na krótko przed J.Jrzybyciem do por­
tu Brioux młodszy oficer marynarki 
Mairel wezwał do swej kajuty podofi. 
cera Crouac!ec, drugiego sternika prze­
zywanerrn przez swych kolegów Jan­
:Maria „Sam-Sobie". 

'len schodząc z żelaznej drabinki pro 
wadzącej do apartamentów oficersliich 
wiedział zgóry o co zwierzchnikowi je·· 
go chodziło; miał bowiem niechwaleb­
ny zwyczaj wracania na pokład w stan:e 
nietrzeźwym. Poza tern brzvrlkim nałO· 
p.iem, Jan l\lfarja. Crouadec „Sam Sobie" 
nie l;>ył złym człowiekiem. Na statku 
nale;;ał nawet do najlepszych i najbar­
dziei wzorowych marynarzy załogi. 

Obowiązkowv. Rhiżhis(a, d-obry kole­
l!C'ł ceniony j lubi::t.ny był przez wszyst­
kich. 

W żvcju prywatnem również był 
bez skazy. żo;1;i~y i w: Prny żonie urniz 
gał f'·iP. t\ lkn do hn!ell;i, 

Cech ow:iło go przytrtn ornhliwe u­
miłowanie ~?.J>: otno~ci . !'Tie tyle wszak­
te na st~.tku ile na l[}tlzie. 

Zamiast iść do miasta w towarzy­
stwie dwóch czy trzech towarzyszy pra­
cv, j;ik wszvscy marynn.rze, on U{'hyl.'.il 
sję od w;1r0'3in i F zedł s2m j:lk p<ikc. 

Sam też wr:icnł o nrzE'ri'"' anej p,-och:i· 
nie. .T cele n z krotoehwih1vch m i' i: l-ó\" 
nrzezw;ił P"O żartobliwie .Tć'"C'm - M·;irfa 
:,sam So1;;„" z tc<>·o powodu orzydomel~ 
ten przywarł do niego. 

Owego dnia statek mial zarzucić ko-1 Około godziny dziesiątej oficer Mairel I - Nie mogłam! Przez Pa~a, panie 
twicę w małej zatoce miejscowości kq- czekając na s-wego ordynansa spacerował oficerze! - odparła ro:WlładaJą.c ręce 
pielowcj Brioux gdzie mieszkała żona wolnym krokiem wzdłuż wybrzeża za- bezradnie. , . 
Jana-Marji - ,,Sam Sobie". chwyconym wzrokiem obejmując piękny - Przez kogo? - spytał Mairel zdz1-

Po udzieleniu podoficerowi admonicji krajobraz. wiony. 
Mairel przypomniał sobie o tym fakde. Wtem podeszła do marynarza młoda - Przez Paula, powiadam, panie o-

- Pewien jestem zreszta że jutro Bretonka o prostodusznym wyrazie twa- fieenc ! 
rano wrócisz w nonn.alnyii:'i' stanie r~y vod masą rudawo - złocistych włe>- _ Pa~lo? Kt6~ _to je;st. tem Payl~? 
d d d · t ś 1 ba. bacz c' s' sow. _ NaJserdeczn1e1szy Jego przyJac1el. o ał - ra 1es e c 1y zo Y 1ę p f p . f' os'c·a • 1 - rzepraszam pana o icera - o. an panie o 1cerze, :rna go z pewn 1 •• 

z zonąT. k . . 'k , dezwała się nieśmiało - pan oficer jest Nal~iy do załogi statku la „Toucque" jak 
- a J~st panie poruczx:i ,,u - oo- ze 8tatku la „Toucque", nieprawdaż? mój Jan-Marja, panie oficerz.e! 

'?arł Jan-MarJa - .,Sum Sobie salutu- Mairel slkJnął głową. - Jak wygląda? - indagował Mairel 
iąc. . . - Czego pani sobie życzy? - SipYtał dalej. 

- Zamierzałem W):znacz~ć c1 dodat- przyglądają~ się niebrzydkiej kobiecie - Nie widziałam go nirz;dy, copraw-
k?wą ;vartę za . o~ta~nie t":OJe zac~ow~~ z uśmiechem na ustach. da. ale do kie!iszka skory, kubek w ku-
n~e się. - nad:mie~~ił Mairel -;:- .,,dyb;, Bretonka milczała. Na twarzy jej od- bek jaJ{ mój chłop, 'jl.anie oficerze! 
n1~ to„ ze r:ias-z dz1s sposobnośc spędzie biło się wahanie, jakgdyby odwaga o- - Aha! I czego Paulo chciał od rue-
w1eczor ~ zo:1ą· . . puściła ją nag-le. go 1 

- Dz1ęku1ę p~nu ~orusznikowt _ Słucham! O co chodzi? nalegał o- _ Wypi~ z nim '":klan:klę białego, 
r>rzv-rzekam s?1en~ 1 e udac się "~rost ficer ujmującym tonem, widząc jej zrnie- prawdopodohnie ! I dużo innych potem.„ 
do domu sk01 o b Hm $fane na lądzie. szanie. _ odpMla Bretonka smutnie. 

- Liczę na to. śpieszcie się! - O mojeuo chłopa panie oficerze: - Ten Paulo panie oficerze - ciqg. 
w parę chwil potem statek zawinął Jana-Marję c;ouadec'a I Ot co! - od- nęła dalei gfo.s~m pełnym pr'lekonania 

do przystar.i Brioux i podoficer Croua- parła ośmielona biorąc się rezolutnie pod _ jest złym duchem Jana-Marii !.„ Gdy-
dec wv~ia<'P ze statku. boki. by nie on, chłop m6j byłby człowiekiem 

Nazajutrz, o rannej godzinie chorą- To nie jest z!y człowiek, panie ofi- stateczn:vrn .. „ 
ży marynarki Mairel opuśdł statek la cerze! _ Nikt nie idzie sam pi~ w karczmie, 
„Toucque" by przejść się po miasteczku, Niech pa.n oficer będzie pewien! Nir nieprawdaż, panie oficerze_ Tylko w k~­
Był to dzic-ń i::mnnrku miejs-cowego. Po- chciałabym, uchowaj Boże, ściągnąć ka. panjL. A tamten cią.g-nie ~ana-MarJę ... 
~nda dor:<>vw:ila_ Wybrzeże mieniło się rę na niego! Cała bieda w tern tytko, Namawia t .•. Tamten winien Jest wsZ)r~t­
barvrnmi 1oka1nemi- ie chociaż taki duży chłop ... słaby jest, kiemu„. Gdyby pan oficer nie dawał im 

Bretonki w strojach regjonalnych za.. panie oficerze.„ urlopu tego samego d11ia, mój nk'}~ 
siaclły dlur,-im szm1rem w cieniu skrom- __ Wiem! Wiem, moja pani! - wtrą- byłby jak anioł .•.. Jak now-0nru:odzone 
ne·.-o prowindonalneg-o kościołka przed cił Mairel _ przyszedł znów zbyt we- dziecię.„. 
swcmi ,kloszykami pc1'nemi prze.różnych sół clo domu? Przyszłam właśnie prosi~ pana ofice­
ow0ców· i jarzyn. Co to, to nie. panie oficerze! - ta- ra o to, choć wiem, ze wielka to śmia-

Ocean. niPr" ·~ ... "'"'"a tafla wodna, nrzeczyia żvwo Bretonka przyszedł bar- łość z mojej strony!..„ 
'·:,i· .., \.-;1n·z:'!c się w promieniach ~ ~ r dz.o irrzecznie do domu, jak to panu ofi- Chorąży, zdumiony słowami Breton-

Bezob1oczne, 1az.urowo-b!ękltne nie- cerm·1j obiecał podobno. Ale cóż z tego 1k6 niepomiernie uspokoił ją jak mógł i 
ho zwirnło monrą kopuła nad czaruia- Medy W3-7SZf'dt w pół n-od.ziny ipoiem? pośpieszył na statek, S2ykują.cy się do 
"iJ. -par.orama morzą. zieleni ogrodów - Wyszedł? .Takto? Pani,· żona jego podniesienia kotwicy. 
i czerwi.cni dachów Jlliai;łru>2k2__ ~ n.ie moafa za.trzvmać zo?- YJ .dzi~i® minut. nQfem J'.a.n.-M.atl.2.. 

„Sam Sobie" wezwany niezwłocznie stał 
w kajucie Mairel•a salutując na iprzywi­
ta.nie. 

- Tak dotrzymujesz słowa, Croua­
dec? - spytał zwierzchnik głosem &Ur<> 
vvym. 

- Poszedłem ze statku Wprost do 
dornu, panie poruczniku, jak obiecałem 
- bronił się marynarz. 

- Tak!.„ Ale nie na długo? Powiedz 
- no mi, kto to jest ten Paulo, nieod· 
stępny twój towarzysz na lądzie T 

- Myślałem, dotychczas tę nłe mast 
przyjaciół... że chodzisz samopas do 
knajpy!.„ 

- Hm!. .. Hm!„ .. Hb.!. - odezwał 
&ię Jan-Marja „Sam Sobie" dusząc się 
od wstrzymywanego śmiechu _ Ro ... 
zu ... miem ! Ro .. ,zu .•. mi em·.•; Hm!... 
Hm I.;: Hm!... Marja-Anna, moja żona, 
hm!... hm!..: hm!... powiedziała panu 
porucmiilrowi o tern t.„ Ona hm!: •• 
hm!... hm I.. mogła uwierzyó temu; •. 
Ale hm !.„ hm t •• : hm! • • • pan 'ł)OruCZ· 
nik wiem, że nie uwierzyłby„ .• 

- Paulo panie poruczniku - ciąg. 
nął dale.i opanowawszy si~ wreszcie -
nie egzystuje wcale. Stworzyłem go, teby 
Marję-An111ę uspokoić. Matja-Anna, pa. 
nie poruczniku, boi się, bym nie Jatal 
za spódniczkami. Z dwojga złego woli 
tebym miał kompana. Wymyśliłem tego 
Paula, kt6ry jako nieistniejący nie mel'Le 
być skory do bijatyki. Oto mi właśnie 
chodzi. panie poruczniku! Bo j a„. prędko 
się unoszę, jak 'WY'i>iJę, panie poruczni­
ku.„ W zeszłym roiku na „Picardie"' mia­
łem dużo przykrości z tego powodu. To 
też teraz wolę snm sobie, panie Pf)rucz. 
niku ! A dla spokoju M.arji-Anny wymy. 
śliłem Paula i kwita l 

- -r ~.)~ 



... , -;-::--SPOR T.--~i 
Jak będą rozgrywane mistrzostwa świata 

w piłce nożnej ? 

Uroczyste przyjęcie 

polskiego . króla kurkowego. 
W ratuszu brukselskim odbyło się uro 

ozyste przyjęcile!I dla p. Laurenta Reitha, któ 
ry zdobył w Polsce na niedawnych mistrzow 
stwach łucmych tytuł mistrm .Swiata i pol· 

skiego króla kurkowego. 
P· Reith w przemówieniu swem wygłosił 

szereg komplementów pod adresicm organi· 
zatorów mistrzostw. 

. 
Zycie ekonomiczne. 

BAWEŁNA. 
Liverpool L<>oo 5.54, październik 5.24, li 

Sltopad 5.21. grudz.ień 5.19. 
Egipska. Loco 8.1)5, paźdz.iernik 7.flJ, lis:u 

paid 7.ó6, grudzień 7.63. 

Wynalazek kolarski rekordzisty świata. Wa.luty dewizy i akc:e. 
Klin z kartonu. na giełdzie warszaWSłUeJ 

W roku 1934 rozegrane ZOt1tant pierwsze Ameryka północna: Stany Zjednoczone 
mistrzostwa świat\! w piłce nożnej. i Meksyk. 

W11zystkie państwa. należąoe do między Ameryka środkowa: Kuba, Costa Rica, 
narodowego Zw. Piłkarskiego podzielone zo Gwinea holenderska, Equador. 
stały ba grupy, w których mecze rozegrane Ameryka południowa: B1'1zylja, Argen· 
zostaną. już w roku 1933. Wyłonionych z tyna, Chili, B·oliwja, Paragwaj, Peru, Urug· 
tych walk najlepezycb waj. 

16 drużyn rozegra mecze finałowe na Azja: Chiny, Indje holenderskie, )apon 
terenie ltalji. ja, Siam, Filipiny. 

Zdecydowano następuj11cy p'odzlał na Afryka: Egipt, I\ilestyna. 
~py: Zf!;łO!!renia poszczeg61'nych pańetw przyj 

Europa zachodnia: BeJ~ja, Hisz.panja, muje Włoskt Zwiąrek Piłkarski, organiza· 
Francja, Luksemburg, Portui;.t1lja, Niemcy. tor mistrzostw, do dnia 28 lutego 1933 roku. 

Europa północna: Holandja, Daoja, Do grupy finałowej wejdą: 
Crl11„i1ia, Szwecja. Europa zachodnrA - 2 drużyny, Europa 

Europa środkowa: W~~zy, Au•«:·, północna - dwie drużvny, Eurorm śro<lko 
Szwaicar,ia, Italia, Czecl10.„lowac.fa. wa - trzy, Wschorlnia Europa - jedna dm 

F.urona wc:<'hoiftn;a: Finlandja, Eston.i•.t, l ·::yna· Ameryka pólinocna i ~rodkowa -
titwa. Ros.fa i P'"'l~ka· no je<lnf'i. Ameryka oolndniowa - trzy. 

Balkim: Rułirnrja:, Grecja, Turcja, Ru· Az.fa f Afryka - po jedneJ. 
rnunj'.l, Jugosławja. --

co DAL J? 
Zagmatwana sytuacja w lidze. 

Ubiegła niedziela nie pł·zyniosła nam gdyż Legja przegrywając mecz z Ru­
upragnionych rozstrzygnięć. Możnaby chem 

Szwajcarski kolarz, Oscar Egg, rekordzi szenie szybkości jazdy. , 
stll świata w jeździe godzinnej, zastosował Wynalazek ten został wypróbowany na 
do swego roweru wła~ny wyn1>lazek, polega zawodach w Paryżu. Stwierdzono, że wynt1 

jący na umieszczeniu klina z kartonu liiz-ek ten nie stoi w sprzeczności z regularni 
;r; przOdu maszyny. r.iem, określającym wyekwipowanie rowe-

Dziękt temu uliepszeniu opór powie~a rów sportowych. 
znaczn"" się zmniejsza, bo pozwal\1 na zwięk 

Sport w kilku słowach. 
W związku z niedzielnym meczem li- zon bokserski niezwykle bogaty pro­

gowym w Lodzi, który zostanie rozegra- gram. Prócz spotkań o mistrzostwo pię­
ny rnięd~y ŁKS-em a ~arsz~wia.nką na ściarze tego. kl~bu, .o~będą po ~.eczu 
boisku LKS-u dowiaduJemy się, że skłail , Polska-SzwecJa, Jalk JUZ ipodawahs.my, 
Warszawianki' będzie następujący: Jachi- tournee po Estonji i Finlandji. Pozatem 
mek Zwierz Rusin Materski, Makows!{i, prowadzone są już pertraktacje z mi­
Hahn Pysz'k:Owski, 

1

Ketz, Królewiecki, Pi- strzowską drużyną Węgier w celu roze­
liszek' Komgold. Mecz sędziować będzie grania w grudniu meczu towarzyskiego 
'P Ar~zyński. w Lodzi. Wreszcie w lutym zamierza IKP 

• W zwiazku z pierwszym meczem bok- lll'ządzić wielką rewję najlepszych pię!­
serskim o ·mistr?:ostwo drużynowe Polski ciarzy polskich, na której odbędzie się 
w boksie który odbędzie się w niedzielę, szereg sensacyjnych walk. 
30 b. m. 'w Łodzi między śląskim Policyj-

raczej powiedzieć, że sytuacja SikompH­
kov;ała 3ię 

nym Klubem Sportowym a mistrzem Lo-
straciła wszęlkie szanse. dzi lKP. dowiadujemy się, że PKS. WY· 

Ważkie słowo dorzucić może jeszcze Ł. stąpi w 'następu.iącym swy?1 Illl;jsilniej-
Strzeleckie mistrzostwa świata 

w Granadzie. 
jt>szcze bardziej K. S„ który wywindował się na czwarte szvm składzie (podług koteinośc1 wag): 

i zarówno kwestja mistrzostwa, jak i miejsce. Na dole sytuacja •niemniej za- NÓwakowski _ Matuszczylk, Cichy, ·Zach. 
spadku vozostaje nadal nierozstrzygnię- wikła111a. Tylną strai tabeli stanowi 22 let Gburski, Wieczorek, Makosz, Wy­
ta. Pogoń przegrała wprawdzie 4:1, pp., Cza.mi i Polonja, a Iedną drużynę str'ach. Kierownictwo TKP. przeprowadzi­
jedna.k Craco'Jia okazała się wiernym to- dzieli od drugiej zaledwie różnica jedneg;o ło w składzie swei drużyny pewne zmian~·. 
warzyszem i w tym samym stosunku punl<tu. Czarni są o tyl~ w gorszej sy- gdyż w wadze półciężkiej wystąpi znajdu-

oddała punkty LKS-owi. tuacji. że 7l<'W<:t'łłv im <lo rozegrania ia<:y się ostatnio w dobrej formie Stahl ~I. 

Nadzieje Finlandji na uzyskanie man­
datu organizatora strzeleckich mistrzootw 
świata w roku przyszłym -

zostały zawiedzione. 
Mistrzostwa te odbędą e.ię w Grana­

dzie, gdzie już przystąpiono do budowy 
odpowiednich strzelnic. W rezultacie więc Cracovia utrzymafa tylko dwa spofJ<ania, Wobec tego program meczu prz.ewiduJe 

1się na. pie1'\vszem miejscu, Pogoń za- podczas gdy Po]onja i 22 pp. maią prieci walki następufo.cych par: w. musza: No- Polacy w Międzynarodowym 
mieniła wprawdzie miej:::.c ~we. z War- sobą jeszcze cztery mecze. Jak widać wakowski (PKS) - Pawlak OKP), w. 
tą, iedn;ik ma też od niej o jectną grę I liczyć się należy w najbJiżc:zym cz!'lsic z kogucia: },fatuszczyk (PKS) _ Spoden- Związku Automobilowym, 
mniej. Walka o prymat toczy się wi~c bardzo zaż~rtą w::-llr;i na tym odcin,fou. 1>iewicz (TKP), w. piórkowa: Cichy (P. Do zarządu Międzynarodowego Związku 
pomiędzy C'·::icoYią, Wartą. i Pogonią, - K. S.) __ T"!borek (TKP), w. lekka: Za- J.utomobiJowego powołano na prezesa F1'1n 

Z d I• • • 1-J J~ ' b • h chlet (PKS) - Bamsiak (IKP), w. pół- cuza hr. de Vogue-
a WO Y e lIDE08CY.fDe H UUOW ro OfDtCZYC średriia: Gburski (PKS) - Garn.czarek Do zarządu wszedł między innymi Po-

T U R 0 (TKP), w. średnia: Wieczorek <PKS) - lak hr. Racz,vń.~ki a do komisji 11porto-
na bo'sku „ · • . Chmielews:1{; OKP), w. półcież~rn: ~~-

1
wej _ p . Regulski~ 

W zwią.zku z maią.cvm sie odbvć - R. K. P ... Morgcnsztern" o ~odz. kosz (pl{q) ~ Stahl II (IKP) 1 w. c1r;-z- · 
w r. b. rewanżowym meczem w piłke IS-tej R. S. S. „Sztern" - R. K. S. ka: Wvstrach (PKS) - Kon~rzewski -ooo--
nożna między rohotniczen1 reprc- .. T.U.R".. (!KP). Ponirw1ż mecz nosić będzie cha- I 
7entaciami vVarszawy i Łod.li o pu- \V dniu tym "" czasie przerwy rakter mistrz0wski, ~;~zvstl~i~ walki ?ęrlą I w ciec ka iniy ierów techników 
har, ofiarowany przez prezydenta meczu ,:r. U. R." - „Sztern„ odb~ czteronmdowe. NaJc1ekaw1e1 zanowi"'da I ! z n ' 
m. Łodzi BronLsława Ziemieckieg-o, dzie się bieg- na .WOO mtr. o nag-rode si~ walka Wieczorek-Chmielewski. P"dd 1 przemysłowców do Z. S. S. R. 
kapitan sportowv Łódz.kkg-o Robot- przechodnią., ufundowana dla K111- za.woclnik ś!.'lc:ki zn;iirluie s:e ostatnin w 

1 

Donosiliśmy jut o urządzanej przez Stowa­
niczeg-o Sportowe~o Komitetu Okre bu, któreg-o zawodnik .zidobe<lzie I dos.~··onah~i formie. Mecz 0<1he<lzie się w rzyszenie Inżynierów w Warszawie wyciecze~ 
~oweg-o wvznaczvł na boi.sku T. U. miejsce. lok2Iu ,.Scala" przy r!ic1• Aró+~'if'~ "kici do Rosji Sowiecldej. Wycieczka ta dostępna tyl 
R. dwa mecze w rPlU zorientowa- Bieg- w roku bieżacvm jest den·- pruvczem h71et'c w ceI1 i<=> od 1 - !'i zl znat 1ko dla sfer pr~emygłowych wywołała wielkie za 
nia sie, którzy zawodnicy sa godni du iacv, g-dyż oba Klubv, t. j. R. K. r fluJn. się już w przc<lsprzr1faży w fim1ie 1 ciekawienie. 
reprezentowania barw robotnicze i S. ,,\tVidzew" zdobvłv nag'rodę tę po E. ~.estel fP.iotrkowska 84) · . Pożyteczna inicjatywa Stowarzyszenia In· 
Łodzi \\•s·pólnie z zawodnikami R. :2 razy: Wizyta na1 1eriszych tennisis'ek polskich żynierów poznania zbliska rynku rosyjskiego 
T. S. „Widzew", na szkielecie któ- „Wid·zew" w r. rq2q - (Berło w w Łodzi -- Jecłrzeio'.'"~kie.i i Dubień s.kie.i, spotkała się z poparciem Ministerstwa dla Han 
re~o . oparta będzie reprezenitac ia. Iski) i ,;v r. IQ.il - (Stanecki),, „T. którn będzie nosiła charaher międzymia- dlu i Prze'mysłu. Również Izba Przemysłowo­
Gra 1•a \Vięc: ' U. R. W r. 1028 - ( Andrze Je\V- stov. ego meczu kobil'cego tenniSOW€i!O Handlowa przyrzekła swą pomoc przy organi-

0 g'Odz. n-ej R. S. S. „Naprzód" ski) i w r. IC)JO - (Bielecki). Kraków - Ł6dź, potrwa dwa dni, przy. zaeji wspomnianej wycieczki. 
czem program spotkań został l1Stalony na 

P U W F t •e C J w F st~pująco: sobota: od godz. 14 p-ry ;JOje- Wycieczka wYjeżdfa z Warszawy 15 grudnia 
• „ • •t O Dl • • • dyńcze pań: Jędrzdowska _ Posseltów- rb. Potrwa ona trzy tygodnie. Uczestnicy zwie 

D b . ' C , ( dzają. najdekawsze ośrodki przemysłu rosyj-C 2ęs te pomyłki . na i u lenska - ·ramerowna mistrzy-
ni Łodzi). skiego i prr.ez czas swego pobytu w Rosji za· 

Państwowy Urząd Wych Fiz. i P. W. p. w. i aportem. Natomiast CIWF jest poznaią się z różnemi gałęziami przemysłu. 
prosi nas o zaznaczenie, że dość często w pra wyż&zą uczel-ii(! u;ychou:miia fizycznPgo. Pozatem odbędą się gry mieszane. ~ Poza t ern wycieczka pozna nowe zakłady prze-

ł I Wl W niedziele. spotkania będa się odbywac i i b k rie eorlzienrej, szcZ'ególniej pod fotografja· Dyrektorem PUWF ~st p k. dyp . • mysłowe, elektrownie wielk e, ra ry I ma-
ocl 70<lzin:r 10 do 12.30 i od 16 do zmro- · f b mi, miesza się l\tń!'twowy Urząd Wycho Kiliń~ki, jego zastępcą - płk. dr- 'I'. Krzy• szyn, samochodów, odlewnię stali, wielkie a ry 
ku. Zostana rwegrane grvnojerlv11cze oań: 

wania Fizycz111ego i PW (PUWF) z Centra1 cld. Urząd mit>Rci eię w War!zawit> przy Jedneiowska _ Crnmerówna i Dubieti- ki obuwia, traktoró,v, instytucje kulturalne l 
bym Instytutem Wychowania Fizycznego ul Myśliwieckiei 31~ . ska _· Poseltównll. Poza tern gr:v miP,sza. oświatowe, szpitale i ich urządzenia i t. d. 
'(CIWF). Dyrektorem CIWF .iest plk. dr. Z. Gile Specjalne zaciekawienie wywołuje niedawno 

- ne, w których wezmą pn11w10podohnie u-
PUWF· j-e~t najwviszym organem opieki wiez, a Instytut mi:e~ci si'ę na Bielana<'l1 p'od rlz;ał braria Stolarow. Mecz tennisowy otwarta wielka elektrownia wodna ·„nniepro-
_, • d 1 • fi W stroJ"'. n:ęnoi.-e1 na wyc 1owamem tzycznem, arezaw01: f ,6dź _ Kraków wzhm1z1l w mieście zro-

„1,miale 7 i:i.interesowanie i zgroni!lń7; ,. Do udziału w m·cłeczce zgłaszają. się ze 300000 posiada<'ZY odznaki sportowej kortach Heleriowa n 1 iło~nil\ń1'I' łcn11isu. - wszystkich stron Polski inżynterowie, przemy· 
Zwła~zcza sens~.cvink Z<1"'01viilda sie piel"w słowcy, architekci, technicy. w N emczech. 
~·ZV wvstt;ip w naszem mieście Jęclrzeiow Wszelkich szczegółowych informacyj udzie-

W roku bieżącym dokladn!e 89.300 już odznakę, z tego - 3682 posiadaezy skiej. la Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie, 
osób zdobyło niemiecką pa.-ilstwuwą od- odznaki złotej. (-) Kierc>wnirtwo sekcji nięściar- Bielańska 18, tel. 11-85-71 codziennie między 
znak.ę Stportową.. Aby zdobyć złotą odznakę W Niem- skiei IKP. przv.s:rotowuie na obE>onv se- 5-7 wiecz., oraz Ajencja P. B. P. „Orbis" w 

Obecnie ponad S00.000 osób posiada czech trzeba mieć powyżej 40 lat. rw www zw ;zwwwta Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 153, tel. 

R.~DJO-KJ\;CIK. 
264-11 codziennie od 9 rano do 9-ej wieczór. 

Lisia farma w Zbicznie. 
RASZYN, sobota. 

Parka na chów kosztuje 2000 złotych. 11.40 Przegląd prasy polskie). 1L50 Kom 
Z Brodllllcy donosz•: 
Srebny lis Jest na naJlepszel drodze zdoby­

cia s-0.bl.e wśród zwterząt naszego kraju prawa 
obywatelstwa; Jego cenne futerko, i; które~o 
wyral>la się strojne kdłnderze, Jest prucłet 
marzeniem mcdnych PG{t. 

W nadleśnictwie Zbiozoo, niedaleko Brodni!­
icy, urządzona została pierwsza na Pomorzu 

hodowla srebrnych lisów, 
l;óreJ klerowndctwo padstwo powierzyło nad­
leśniczemu p. SoboO'ly6skiemu. Lisia farma w 
Z obecme składa się, razem z przychówk,lem. 
t tao drapieżników o ozarnem futerku . przez 
które przel>ila!ą lekko wło.sy o srebrzYstym po. 
IY'Sku; jedynie końce ogonów są białe. Z .kon­
dycji" tych przedstawicieli ti!slego rodu, które­
•o właściwą ojczyzną są dalekle kraje pólno­
'Y, wnostć należy, te hodowla w Z„ w którą 
ta.ko kapitał zakładowy wfo:tono 

około 130.000 zł., 

naJduie się w dobrej opiece. Osiągnięto, lak 
l1mąd. dobre rezultaty. a roczny zysk w uti. 
latach wynosi? ponad 20,000 zr. Przychówek 
Sl>rzedany ros.tal w kraju lako materJal bodo· 

Wypłata zapomogi doraźnej. 
W poniedziałek, 24 ~ździernika roku 

hiF-ż· rozpo~znie się wypłata pań~two'"''-'j za 
pomogi doraźnej za mie11iąc oaździemik clla 
bezrobotnych. 

wlany. Lisy rozplGdowe sprowadzone wstały meteor. dla koanunikacii lotnicze). 11.58 Sygnal 
11rzewat1t1e z Kanady. Pr7ed kilku leszcze laty 1:zasu. 12.05 Program na dzień bid,, 12.10-
i..racono za park~ 10.000 zr. Wskutek kryzysu 13.00 Płyty. 13. LO Urzęd. komunikat PIM., 13,15 
gospodarc:zego spadła obeollie Ich wartość, lecz .-oranek szkolny ze Lwowa. 15.40 Komunika. 
mimo to płaci się w Niemczech s;ospodarc.zy, 15.50 Wiadomości wojskowe I 

leszcze 2000-3000 zł. ::trzeleckie omówi red. P. I. Targ. 16.00 Słucho­

za parkę na chów. 
Llsia farma w Zbicznie, obeJmuJąca 40 odra­

towanych mgród, znaJdule sle w ogrodme ho­
dowla nurków (Nerz), zwierzą.tek. podobnych 
wielko~cia l kształtem do kun: kolonla nurków 
w Z. liczy obecnte 

ponad 100 sztok. 
Zwierzątka przy starannym doglądzie i odpo· 
wiednaem odżywfanll zaaklimaity,zowafy silę do­
t n;e; chowają się w cleniu. a:teby wrażliwe 
ra słońce futerko które ma barwę glmiastą. 
r.!.e wypfowłalo. Nurki stoją wysoko w cenie; 
2a parkę · na chów płaci się więcej nl~ 

za par• wyfazdowych kouL 

Nad\eśnictwo Zbiczno, polotone w najromam· 
tyczniejszem ustroniu pojezderza brodnkkiegio 
ma Jeszca:e jedn11 atrakcję: są to dz.ikle łabę­

dzie, przebywają~ latem oddawna Już na Je·· 
ziol!'ze w Sumówku, jest to jedyna para łabędzi 
na pojezierzu brodndckilem. Wychowały one '\' 
obecnym roku poromstwo, sktadaiące się z 4 
labędzt. Dzik.ie łabędzie należą do ptaków we · 
1!rownych. Odloty ich oo.stępują pófutti iesienią, 
Jako rzadkie obzy przyrody rodzlimej dzikie 
1<.bedllie są tak, Jak i czarne bociany objęte 
pn;~ ~hrOnJ> -

wisko dla dzieci ze Lwowa. 16,25 Płyty. 16.40 
Odcz;yt P. Elli Megye.ry p. t. „Węgierska sztuka 
il dowa" 17 .00- 17 .30 Audy~Ja dla chorych. 17 -30 
Komun. dta żeglui:i I rybaków. 17.40 Odczyt ak· 
tualny 17.55 Prouam na dzień nast~ 18.00-
18.55 Muzyka Jazzowa z danoi•n211 Adria. W 
przerwie: Wiadomości bieżące. 18.55 Rozmaato­
!.cl 19,15 Korn. TCYW. Zach, do Hodowll Koni w 
Polsce. 19,20 „Ksidka rolnicza", wygt. Int. 
Wł. Sawlcld, 19.30 I.Na widnokręgu''. 19.45 Pra 
~<>WY Dziennik Radiowy. 20.00 - Z?.OO Muzyka 
lekka W przerwie: Wiadomości sportowe l 
rodatek <j.o Pras. Dz. Radl,, 22.05- 22.40 Utwc-
1y Chopina w wyk. Leopolda Muonzera' 22,40 
f-el!eton p. t. "W OJczytnle Wate!' Scotta''. 
wygi. p. St. Podhorska-Okołów. 22 55 Urzęd. 
kom. PIM. ł komunikat pallcyJny. 23.00-24.00 
fv\uzyka tanec:mia. 

I<OENIO~WUSTf.RHAUSf.N. sobota. 
14.00-15.00 Koncert z Berlina. 16.00-16.25 

Prof. Sega!: „Kicz i le~ znaczenle dla s.ztukł I 
życia''. 17.50-18.~ Prof fltzner: ,,Pradawne 
placówki kultury zachodmlel według Odyssel„ 
19,00- 19.4-0 Lekcja francuskiego, 19,40-20,00 I 
Red. O. Ernst: .Kościół a społeczeństwo", 
Z0.00 Transm. z Langenberiru, 22,lS Kom\llllika-
1r..a Dai4. muzrka ~neczm. - · - - - - -

MleJskt: - Circe. Teatr 
Teatr 
Teatr 
Toatr 
śc.i:l. 

Kameralny: - U.mił<>1Wainy Leopold. 
Popularny: - Księżna Cyrkówka 

Melodram: - Królowa przedmie-

Adria - W pogoni za miljonamf. 
Capitol: - SzanihaJ exprcss. 
Casino; - Mata Hari. 
Corso: - I. Lewy I S-ka. II. Walka o dja-
menty, 
Czary: - I, Ich dola 1 nled-0la, (flip i flav). 
Il. Indyjska krew. 
Cyrk Staniewskich - Wielki proiram CYT• 

kawy. 
Grand Kino: - Kochał mnie dziś. 
Jar: - Sałatka Jesienna. 
Ludowy: - Broadway. 
Luna - Lihrnka chce sh r~eść. 
Metro - Ułani, ułani, thłopey malowani. 
Mimoza - Glorja. 
Oświatowy: - Dla ooro'YI. W tajdze Sybi­
ru; - dla mtodz. Walka tytanów. 
Palace - MiłoślS dońskiego kozaka. 
Pan I Bal w operze. II tółta kontrabnnda. 
Przedwiośnie - Odwieczna pieM. 
Rakieta: - Czarują 'Y chi opiec. 
Resursa - Zemsta nietoperza. 
Sztuka: - Dwa serca bilą w walca takt. 
Splendid: - Głos pustyni. 
Za~hęta Błękit.ny eksprea-

-000-- J 

POPRHVA KURSU DEWIZY ANGIELSKIEJ. 
Zebranie giełdy pienieżnei cechował nastrój 

mocniejszy. 
Dewiza angielska, która w dniu PDP'!"Zednim 

poniosła tak znaczną stratę, odzyskała częś~ 

zniżki, a mianowdole 19 gr. na 1 funcie. 
Pozatem kursy były mocniejsze; Holandia 

podniosła się o 30 gr. na 100 fi. hol,, Paryż o 
4,5 gr. na 100 fr. fr., Szwajcaria o 10 gr. na 100 
fr. szw. 

UTRZYMANY NASTRÓJ DLA PAPIEROW 
PANSTWOWYClł. 

Dzia~ pożyczek premiowych cechowała ten. 
dencja utrzymana z odoiendem mocniejszym. 

4 proc. Pożyczka Dolarowa ora:z 3 proc. 
Pożyczka B~dowlana zmaan klltl'sowych nle wy. 
kaz.ały, 4 proc. Pożyozka Inwestycyjna w prz.•· 
btiegu tranzakcyj zyskała 25 gr. na sztuce, 

Z innych papierów: 5 proc. f'ożyczka Kon· 
wersyjna oraz !Lsty I obligacje banków państwc 
wych poiz.osta!y na pozkimie niezmienionym, 6 
proc. Pożyczka Dolarowa straciła 0.25 proc .• 1 
proc Po:tyczika Stabilizacyjna 0.38 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,50 

PremJ. Poż. Dolarowa, seria III 50.00, PremiOIWa 
Pożyczka Inwestycyjna 96.25-96,50, Państw. 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 4-0,50, Pożyczka 
Dolarowa 1919-1920 r. 55,75-ó5 25, Potyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 53.00---'53..25, Listy ~taw 
ne Banku ROtlnego 83,25, Usty Zastawne Banku 
Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku CloG,p. Kral. 
IT em. 83.25, Listy Zast. Banku Gosp. klraJ. I 
em. 94.00. Obligacje Komunalne Banlctu Gosp. 
Kra), II em. 83,25, Obligacje Koonunalne Barnku 
Oosp. Kra). I em. 94.00, Listy, zast. Tow. Kr Z 
w Wairszawl!e 1928 r. 52,00, Us/ty Zast. Tow. 
Kred. Ziemsk. w Warsizarwie 38--37.7!!, UMy 
Zast. Tow. Kred, m, Warsizawy 44.7!!, Usty 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 4e,OO. Lisfy Za­
stawne Tow. Kred. m. Warszawy !!6,25-S8.Mi. 
Listy Zast, TolW. Kred. m. LubLlna 48.00. 

SlABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Z papJieifów dywidendowych akcle Banku Pd 

skiego obniżyły się o 50 gr. na sz~e, Tespa• 
mi obracano po cenie nłezmlenlioneJ (ost. not 
10.10. b. r.), również zmian kursowych lble WY: 
kazaily akcie LilPoJ>a'., Starachowh:e nattor*at 
w stosunku do ootatrulch notowań urzędowy'1 
z dnia 11 b. m. stracl!y 55 gr. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. t 

Bank Polsk! 87.50, Sole Potasowe 75.00. Lil 
llOP 13.00, Starach<>wt!ce 8,70. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, Zl patdzlernlka, U.rrzędowa cedtt· 
la Giełdy Zbożowo-Towarowe!, ceny IE.a. 100 
kg. parytet wagon Warszawa, w hamdlu h11r• 
!owym, ładunek wagon.; kllll'SY ustalone na pO.: 
~tawie cen giełdowych: żyto standard I 700 itr. 
(119 f) 16.75-17.25, - sitandaird n 587 rr. (ltł 
f) 16.50-16.75, pszenica czerwona, Jara, ' Mldish 
775 gr. (132 f) 27.00-28,50, - Jednolita !42 itr. 
(126 f) z~.00-27.50, - zbierana 731 gr, (124 f) 
26.0-0-26.50, groch 1>-0lny z workiiem U.00-
:6 OO; Wiktorja z wmk. Z6 00-29.00; mąka 
rszenna luksusowa wym. 40 - 50 proc. 45.00-
SO.OO; mąka pszenna OOO wym . .'iO-flJ proc. 
40.00-45.00; mąka żytnia pyt!. I gat. 65-5~ 

proc. 27.00-29.00, maka żytnia slltk. IT wt po 
55 proc 21.00-23.00: mnka żytnia raizowa 95 
proc. 2i.00~2.i.oo. 

W JARZE JAK W BARZE: 
podaJ;t .,Jesienną sała~kę". 

Oglądałem JUŻ roczmatiłe winegrety I sałat· 

Id, podaiwa,_ue z kuszącym u~mieszkiem przez 
podkasaną muzę. SmaikQwaly TOOtI!1aAalC : ra1z 
były prz~sodone, drugi raiz:„. zresztą poco 
wracać C.o przeszto$cl, skoro 

żyfemy tcratnleJszoścht-
Od kilku dni dyrektOlf MaJde częsmtje łodz1iaa 

p·ierwswrzedn.ie spreparowaną sałatką, któo, 
nlewdadomo dlac.zego, na2wał ,Jesienną". PI'IZJ'· 
m[l()tnik ndee:hyt fort11nn1ie wybrany. Tymcz1 
sem „Jesienna sailatr.rn·• niema nic wspólnegc 
z deszczem i wichrami a przeciwt11ie zapra· 
wfona Jest takim humorem, 
że pękać ze śmiechu ... W .,Jarze" jest trzec~ 
wesołków: Laskowski, R"'~kl i Wolh\:skl 1 a 
właśnie t'rójka „rohi !rumor„ i łaslrooze ło­

dzian zapracowanych. Udaje le! się, bo uda· 
ie... Zofia Terne w 1>óW111ale - przepyis,zna 
Oszałamia swolim śpiewem ... piękną melooJą .. : 
P. Zofia Terne oszałamia, a roizkaipryszona Ja· 
ninia Wlniacr-ska roe:czu!a wszystkich o6<:ów nl 
saili. Nliejeden zapewne myśli: - takie bobo, 
a Już jest sobą. 'Racja!.~ Mała Jamnka Ja8c mo­
że tak pracuje na kawałek chlebka z kawi.o­
rem lub tosooiem. Mota Jandnka w „Jesłenne) 

sałatce" w zupełno.ści zasłużyła na te JM'ZY'S· 
maiki. I na to by ją Jakna.fllcznteJsze neaz.e to· 
dzian podzi1Wliałv. 

A przecid io~nno§t 1,Jairu" za.ozyna J.ui 
być przYStowJcrnra'L. 

[~ r.1~t o wat i ut ro na o~ia~ 1 
Zupa jabłczana. 
Sznycle z l"1łszk'! krakowską i 

pomidorowa. 
WINSZUJEMY 

Jutro: Korduli. 
W schód słońca 6-09 
Zachód - 16,31 
Długość dnia 10,22 
Ubyło dnia 6,3J 
T;rdzim 4.3.. „ , 

sałata 



~ 
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Rośliny na djecie. 
Kwiaty kwitną z głodu. 

Powszechnie panuje przekonanie. że korzeni odżywiane daJa więcej liści niż 
istoty ograniczone rozmnażają się tern kwiatów. Dlatego też ogrodnicy, che<\:: 
lepiej, im obficiej są odżywiane. Jednak „pędzić" piękne rośliny kwiatowe i zmu 
w życiu niejednokrotnie obserwujemy szać je do obfitego kwitnięcia, wsadzają 
zjawiska wręcz przeciwne i to nietylko je rw mate doniozki, gdzie korzenie ską· 
wśród ludzi. Wszak jest dowiedzionem, pe tylko 
że ludzie szczupli mają najczęściej wię~ ciągną soki. 
cej potomstwa, Tak, „na djecie" trzvrmana, aile wYsta · 

niż otyli I Zbyt rozrośli, wiona na działanie słońca roślina, 
a urodzinv w sferach wyższvch. ao- kwitnie bardzo obficie, 
brze ood wz~lędem majątkowym sytuo- Można to zaobserwować u azalji ł ka· 
wane. są o wiele rzadszem zjawiskiem, melii. Również petunia. wrzos i różne 
niż wśród proletariatu. żyjącego w gor· ·rozchodniki w jałowvm, suchvm gru1Ticie 
szych warunkach. To samo obserwuje- ooknrwają się cate kwieciem. Takie za·­
mv wśród zwierząt - zwier:zęta. które chowanie się orJ?;anizmów nie jest by­
w stanie dzikim zmuszone sa orowa· najmniej nielo~icznością natury: istota 
dzić zaciętą walkę o byt, rozmnażają c.zująca się za&'rożoną w swojem intnie· 
się obficie, a przy beztroskiem życiu w niu, praR"nie niejako wYdać na świat jak 
niewoli wvkazują znaczne zmniejszenie największą ilość potomstwa, z którego 
zdolności rozrodowej. - wobec nlekorzvstnych wa1runków 

Szczególnie dokładnie !Zjawisko to by.tu - tvlko znikoma azęść dojcl!zie do 
rbadano w świecie roślinnvm. Doświad~ dojrzałości i będzie mogita dalej 
czenia wykazały, że rośliny, obficie od pełnić funkcję rozrod~e. 

Ko~iełJ nie interuujij ~róla 1an~okrn. 
Zuchwała ksiłlika o Bernardzie Shaw. 

Niedawno wydana w Londynie książka :ręcznie - lecz korekta tej książki to naj­
o Bernardzie Shaw (Bernard Shaw by dziksze zajęcie ze wszystkich". 
Franck Harris) stała się jedną z sensacyj-

Zabytki kresowe. 

~lustracja przedstawia barokowy kościół po­
hemardyński w Słonimiu. W gmachu kl88z. 

tomym miieści się obecnie mrostwo. 

Tajemnice angielskiego wywiadu. 
Zbrodnie czy zręczna fzncemizacia 'ł 

Dość często ostatnio gazety do- 30 kwietnia 1929 r. w okolicar ~1 
noszą. o taiemniczem morderstwie Aix en Provence zabito miss B1 an 
popdni,onem we Francji na osobie ston. 
Ang-lika, lub Ang-ielki. 10 lipca 1930 r. znikną.ł i rng<ly 

Przed kilku dniami pisaliśmy na si~ nie odnalazł konsul ang-ielsk1 N 
tern miejscu o zamordowaniu Ang-li Marsylji, Re~inald Lee. 
ka Donalda Rossa w Maison Laffit- A teraz ostatnio, D-0nald Ro~se 
te pod Paryżem. kupiec ang-ielski padł od ręki m1 .:der 

PoJilcja francuska aotychczas CV w swej willi pod Paryżem. Poli~ 
stoi C'i.a si~ 

wobec zagadki, 
choć u płynęło już kilka tygodni od 
dnia zbr.odni. 

Francuska opfnja publiczna wyra 
ża się w słowach: „Zabó jca Rossa? 

Nie znajdzie sdę nlg-dy, tak, jak 
nie znaleźli się po-przedni ~abójcy 
Ang-lików we Francji„. 

J aikież to były owe poprzednie 
zbrodnie? 

Serja ~eh rozpoczyna si~ 26 lu­
tego 1927 r., kiedy ·to maleziono za 
Laskiem Bulońsklm w Parvżu zwł-0 
kl angielskiej „nurse" miss Daniels. 

20 ma ja 1928 r. na plaży w Tou­
quet zamordowano Angielk~ mrs. 
Wilson. 

nie martwi. 
Jakże wygolą.dało śledztwo w-

ty·ch taj er: tniczych aferach? 
Bardzo cłzlwnie. 
W sprawie miss Branston- pode] 

rzewano o zbrodnię jej przyjaciela, 
młodeg;o wieśnl~ka. nazwiskiem Pi­
net, ale sąd go uriłewin1l•1 Pra wdzl­
".:_ego zbrodniarza me zn&1t"'1ono. 

Polkja oświadczyła, że st.ni wcr 
bec zag-adkl. 

Do teg-o samego wniosku doszła 
w ~lązku .ze sprawą zamordowa­
ne J mrs. Wilson. 

• W trzv lata po jej śmierci o­
swladczono oficjalnie, że sprawa jiest 
nie do rozwiązania. 

nych powieki i zrobiła nie.mniej hałasu 
od kor~dencji Shaw'a ze zmarłą a:r-
tystką Ellen Tarry, drukowanej swego cza 
su w odcinkach gazety. 

Afrykanki o mi.gdałowych oczach. 

Dwumetrowi wład y jeiora Tanganjikam 
Zni~nięciem konsula Lee prze. 

stano się nag-le, nieledwie z dnia na 
dzień, interesować. 

I rzec.z szczególna. Prawił 
W Angljl bardzo rzadko ukazują się 

w<>g61e tak 
Aclśle intymne biografje, 

Zaginione plemię. 

wszyscy zamordowani byli kiedyś 
lub do ostatniej chwili . ' 

członkami wywiadu angielskiego. 
I 

NAJWIĘKSZA ZAGADKA. 
jak: ta. Nawet we Francji książka taka 
mogłaby się ukazać jedynie po śmierci 
osoby, której jest poświęcona. .,Anatcł Nowsze hab.mia wskazują, że naaza zna 
France w pantoflach" - książka rpióra jomość dziejów Afryki i jej zaludnienia wy 
sekretarza osobistego autora, która wy- I kazuje 

Zachował się tam ustrój feudalny do 
dnia tlzisiejszego. Oparkanione zagrody z 
grubej trzciny bambusowej rozpro..<zone są 

p<. ct.iłym kraju i robią wrażenie starożyt• 

nych grodz~k. 

Mtusi wizyt~ w j.ego bliskiem domostwie. 
Żona jego i córki witały mnie bez wszelkie 
:ro zażenowania. Delikaro-e ręce i nogi pn;y 
ozdobione miały szerokiemf pierścieniami 
l>ronzow.emi, a subtelne tv.r.irre o migdało­
wych oczach i kanninowych wtach przy­

Policja francuska twierdziła, ~e 
konsul Lee należał d-0 „Secret St-r• 
vice„ przez cały czas wojny ł że to 
samo da się powiedzieć o ostatniej 
ofierze Donalrlzie Ross. 

wołała konsternację w sferach literackich 
z powodu zbyt wielkiej &rr.czer-OŚCi. jest u­
tworem pensjonarki w porównaniu z bio­
g:rafją Shaw•a. 

Dość many pisarz, Fra.nclt Harris, był 
r6wieśnikiem i przyjacielem Shaw•a. Z 
pod jego pióra wyszło sporo biografij 
(szczególniE> mana jest monografja jego 
o Oskarze Wild'zie). 

Od dawna Harris marzył o napisaniu 
biografji Shaw•a, lecz znalkomity pisarz 
nie chciał się zgodzić na to. „Nie ~. 
byś pisał moją biografję" - pisał do 
niego w odpowiedzi na prośbę o udzielenie 
da.nych biogra.ficm.ych .•• Zrobiłeś z Szek­
r.ipira coś pośredniego między maryna­
rzem z rnelodrarns.tu a zbrodniarzem ... 
Dóg wie, 

eo zrobisz ze mnie". 
Lecz Harris postawił na swoj.em. Pra­

wie w każdym rozdziale zał.ączone są li­
"' ShaW'a, w których on sarn oi:mvia­
da o sobie. Biografja staje się w ten spo­
s6b raczej autobiografją i to nadaje 
książce pikanterji. Jak dowiaduje się 
czytelnik z przedmowy, wydawca rekla­
mował ją, jako autobiografję, lec"Z Shaw 
!a?rotestowa?, grożąc są.dem„., 

Harris z niebywałą otwartości~ opo­
wiada szcze~ółowo o tern, jak 

Shaw kocha się w reklamie, 
jak staram.nie ,,robi" sobie nazwisko. Bar 
dzo wiele miejsca i uwag poświęca sto­
SUinkowi Shaw•a do kobiet. Spraw,a ta 
t·raktowan.a joot w książce z niezwykłą 
n.a. angielskie stosunki szczerością; Har­
ris twierd~i. że stosunek Sha.W'a do k<>­
biet 

jest zupełnie platoniczny, 

Shaw w &wych listach obala to twierdze­
nie, lecz Harris uporczywie obstaje przy 
swojem. 

Z p.iemniejszą szczeroocią m6wi autor 
o zmanierowaniu pisarza, o braku zasad 
ł nieMCzerości. ,,Shaw to najsprytniejszy 
plagiator - pi-:-ze Harris, najbardziej 
zręczny literacki złodziej ik!ieszonkowy, 
jakiego kiedykolwiek znał świat". W książ 
ce znajdują się niektóre bardzo trafne o­
kreślenia Shaw'a i jego twórczości lecz 
ll'j)eeja.lnie dużo jest tam plotek, ' 

czasem zupełnie niecenzuralnych. 

Trudno sobie wyohrazić kogoś inne­
ro poza Shaw•em, ktoby pozwolił na 
wydrukowanie podobnej ksią.źJki. Lecz 
Shaw . nietylko pozwolił, lecz dostarczy! 
mater3ału i zaopatrzył biogra.fję przed­
mową. 

Franck Harris umarł na kilka miesięcy 
przed ullrazaniem się książki. Przed śmier 
clą prosił Shaw•a 

o zrobienie korekty. 

Pisarz spełnił sprośbę 'Pł"Zyjaciela i w wie 
lu miejscach porobił poprawki. . .Wiele 
dziwnych i niemądrych rzeczy robiłem 
nieraz w cią.gu mego życia - przyznaje 
się Shaw w epilogu skreślonym własno-

Nie pi,jcie mleka 

.nieprzegotowanego! 

poważne luki. 
Od czasu do czasu przesiąkają do nas 

wiadomości o tajemniczych karłach w '.nie 
dostępnych dżung'rJch afrykańskich, o dzi­
kich szczepach ludożerców, o potomkach in 
cych ras kolorowych, wiod:;i.cych tutaj ży­
wot luclz;i, nuconych na ocPudną wyspę. 

O r'o7hhkach tak;eiro plemi.enia pisze po­
drMnik afrvkafuki Gerhard Schmidt m. in. 
jak na:.tępnje: 

Już oko„o r. 3000 nrre<l rru. Chr. uslło 
wały ekspedvcie e~p;i.k;e do~rreć do baiecz 
nel!'.o kraiu Punt. w którym miały znaido­
wać się Źródła Nilu. C~ci ich wTÓc:łv. 
n~yn011:ornc :r.e !10ha wiadomości o Jmforh 
c.lbrzvm6w i k,..rlów. jald~ napotka ,i 1·•· 
<1Wei drod:r.e. Istot'nle też wnętn,e A fn·k i 
kryje w ooh:'e dwa tajemnicze ludy 
picl"Z'Chliwvcb karłów Piwmió•w i na połud 
nfo • zachód ocł jeziora Wiktor.ia nrZfflzło 
2-met.rowych oJhnvmów pkmienia Watu!!Eli. 
7~imuia oni roz]ef?le i urodzaine terytorja 
nnd pólnnl'flem wyhrzezem jeziora Tan­
!l'.amjika. Ws7e<lzie paeą się tam trz·ody pięk 
neiro bvclła o hiałvcb roirach. Tutai 7.vią .ia 
Ko władcv •·t>d prnM7l"'o jednvm mil;o1t1em 
murzyP/)w WatuBSOwJG', w prMitej linji wywo 
dzący się 

od s~,.,rożytn.ych E~ipcjan. 

Z:igroda podzie.1.ona .iest na część dla pa pominały raczej obraz Madonny. n.ił 
na, kominatę dla kobiet i pomiee'!:czenic 
dla murzynów podwładnych. Rozrzuceni po krajowców afrykańskich. 

p:askow'7l.~Ór~ W atusmwie p?dporzadko'".:1 I Ludzie ci nie mają nic w sobie, coby 
u.1 są krolo'Wl, na dworze ktorego chowają przypomiooło murzyna. Jako naród panów 
~ę nie zaimują eiię o•.ni żadnem rremiosłem. któ 

.fynmvie zamożnych. re wykonuią ich podwładni. Mhwlf wypeł 
Kró1a h;'e należv porównywać z kacyka nia ty1ko dwa zajęcia: hodowla bydła f 

m: m1irzvń!<kimi, którvm biali pozD-"tawili ~port. W sporci'e eą oni mistrzami. Z lek 
tyle właśnie ~,.Jtio 11y, ile. wvrnaira utrzvmvwa kością p'łki JH"7X'l8kaku1e MtuM{ p~ prze 
n:e w porr.<>rl l,u dró~ j ~di,ttaniie podatków. ~zkody prreszlo dwumetrowe. 

Wypadek zamordowania Donal­
da Rossa obfituje w tyle sprzecz.nof 
ci, że l tu policja stoi wob~c splottt 
zag-adek. 

Tapety w willi Rossa zastano 
zdarte. meble poprute, 

obrazy zdjęte ze ścian. 
W s·zystko to wskazywałoby na 

usilne poszukiwanie jakichś doku1 
ment6w. 

INSCENIZACJA? 
WchodzlJi~mv na jc<lno z wzrrórz pokry Watussi, którzy są niewątpHwie potom 

tych trawą. kiedy n'l ["ł":"M''de pa„órka po . l.•mu starożytnych Egipcjan. zachowaH dzię Policji francuskiej nasun~o tłt. 
;.'.lw:i~a ~iP na tle zacl orh~c.e'!'o „•0 r;ca imi.rtt 1J.J irolacji swej i sąs1e.dztwu niskich plemion ied·nak, podejrzenie, iż stan, W ja~ 
-rnr.vnów. a ""ti r~l',e kroczył ubrany w nmrzyfr•kich do dzi>iaj kim znaleziono mieszkanie t>O doko-
•zbrłatną tun:J<ę l'Jtusi. b'ezwzgiędr.q czystość wwej rasy. naniu morderstwa, był tylko zrc;cz­

ną. Inscenizacji. 
" Był fo mężczyzna 0 wysokości przeszło Do przeezłości na1cZy inne plemi~ pa Po zamordowaniu konsula Le' 
w mtr., nów, którego istnienie potwierdzają zabytki odniiesiono to samo wrażenie a a·tan 

doskonale zbudowany, pewny ~iebie. sztuki fantastyc:&nej. Plemię t'o nazywało pokoju w którvm zamord-0~ano \tł 
z wvkwintną UJH7;fimof;cią 1aprowa1h;ił 'has ~ię Benin, a Eiedzibą je?o był kmj. Nigeria 1Touqu~t p. Wilson, wvraźnlć nas11-
na hrre11 stromvka i wAka:>:rł n::im odnowied nad Oceanem Atlantyckim, pozostaH<'Y pod wał takie przypuszczenia. 
•iie m~i:>j.o.oo porl ohozowi9ko. Na Fkin:enie pr?U:ktorat.cm .angielski1:1: Obecni~ ~oma Miss Branton. natomiast, co <fa 
if'l!Cl roznierzchli się rowarzvszacv mu mu dzi się w .Paryzu ~abytki tch wspama!e1 k?l której zabóicy usiłowali wmówić W 
l'zyni i z.iirwi1i s;ę n:el-t)wem ·z ż~11ością. tuzy •. ktmti zdamernĄ znawców dorowm~J~ otoczeniie samobójstwo. znaleziono 

Naatępnego dnia złożyłem gośdnnemu w czas1~ ~wego ro~kWltu kulturze greckie) 1 W og-rodowvm basenie. 
rzym&k1e.1 za czasow Peryklesa t Augurta. C t tki kł d 
Dzieła ich sztuki dowodzą, ~e umieli oni . zv e ws~ys e przy a. V SIJ. 
obr-.biać bronz i żelazo, te ich rzemidlnicy sen4 przypadkow, czy też kryJe sł.,. 

IĄ d sk l ~.1.· • kn f • .:L..1• za niemi coś lnnee-o? ma I o ona e ewLUAt p1ę e posia•N 1 B 
o ... „śmierć nf e mówi ani ało . Praga się śmieje.;.. 

Młoda iona starego arch1tekta 
Historja, jak z Boccacia.l śmieje się z I drodze skinął na policjanta i poletił mu 

niei cała Praga.. skrzynię otworzyć. 
Młodziutka małżonka stairszego wie- Istotnie, z pudła wyszła jego młoda i 

kiem architekta Karola Hupy, pokocha- ładna macocM.. 
la pewnego inżyniera. Pan Huby rozwodzi się, a Praga się 

Młodzi zaczęli &ię coraz czę.ściej s<paty- śmieje .. „ 
kać. Zachowywali przytem wsa:elkie środ-
ki ostro~nooci i byliby, może, dotych· 
czas szczęśliwi, 

gdyby nie źli ludzie. 
tli ludzie napisali do paina. Hupy list 

anonimowy: 
„żona pańska będzie dziś o 5 w miesz­

kamiu inżyniera''. 
Architclkt udał się do tego mieszika.ni:t, 

ale inżynier otworzył mu drzwi nieoo zdzi­
wiony i oświadczył U})rzejmie: 

- Nie widziałem pańskiej rony od­
dawna ... 

Architekt nie wierz~. Był przekona­
ny, że żon.a tam Jest. 

Sprowad~ił. więc, swoje dorosłe dzieci 
z pierw~zego małżeństwa, dwu synów i 
córkę, i przed domem. w którym mieszkał 
inżynier, 

rozpoczęto formalne oblężenie. 
Całą noc i cały na.stępny dzień trwały 

dyżury, ale żona architekta nie wychodzi­
ła, choć wiedziano napewno, że tam jest. 

Wszyscy sąsiedzi wiecl'zieli, o co cho­
dzi, i pe-łni wesołości czekali na rezultat 
tej obławy. 

Rankiem. gdy przed domem czuwał 
j.ako jedyny dyżurny syn arch:tekta, 
zajechał przed dom ciężarowy samochód. 
Dwaj ludzie wvnieśli ciężką skrzynię i po. 
stawili na wozie. 

Jesienne rozrywki. 

Gdy auto iuż ruioz.ało. syn architAkta, l Sport myśliwski ma równiez wśród pań 
nairle, wiedziony natchnieniem, uczepił się liczne zwolenniczki. Październik rozpoczy 
z tyłu i pojechał wraz ze skrzynią. Po na ha dobre właściwy sezon polowuń. 

znak'omite instrument)' i na.rzędzta. 

Benin6w odkryli Portugalczycy w wieku 
XV. W owych 0718Sach było państwo Beni 
nów jedncm z najpotężniejs.zych państw m 
chodni-ej Afryki. Król nazywał aię Oba i 
był w rękach pogamkich ka.planów nie wie 
ltt więcej niż marjonetką. Był on pmwie 
j rńcem w swoim pałacu królewslclm. Głów 
hem bóst'\reJll było JUJU. na którego czę8ć 
składano z okazji rozmaitych uroczy~ei 

ofiary w ludziach. 

w kt6rych po poprzednlem mieczulentu za 
p·omocą specjalnych ttucim. krzyro'"'1lno. 

Stolica Benin różni idę dodatnio pod 
wz~lędem urhanifltycznym od innych miast 
afrykańskich, pO<!iiada prosto zhucłowane uli 
ce i M'Jerolde aleje. Olhnymi pal\lc królew 
'!'ki jest 

tak arty$tycmie przyozdobiony 

jak się teii;o hłe sp~tyka u innych tego ro 
dmju budowli. 

Największą zagaAłkę przedstawła zniknię 
cie z widowni tej wysoce kultnmlnej rasy. 
W latarh szeAćdziicsi~tych ub. wieku Anitlja 
zajęła Benin, a wojska anp"elskie malazły 
w pałaeu królewskim liczne dowody wyeo 
kiei kultury zaginioneJP;o plemienia. W r. 
1897 pożar zniswzył część pałacu i nain-o 
madzonych w nim zbior6w, reszta ich w spo 
"óh nie haroz'o wy,iaśniob.y rozpr~zyła się 
po rozmaitych muzeacli europejskich ( ame 
ry1'~ńskich. 

Przygotowująca się obecnie wystawa pa 
ryska ma dać pogląd na całokształt uginio 
nej a tak wysoko rozwiniętej kultury Beni 
nu. 

•• wa. 

Podsłuchane. 
ROZTARGNIENIE. 

tona: - Józiecz.ku, czy wiesz, te o4 
dwóch tygodni ani razu mnie nie pocał0t 
wałeś? 

Profesor: - Tak? A kogót ja w ta· 
kim razie w tym czasie całowałem? 

PRzyJACIELE. 

Dwóch starych przyjaciół po obfitych 
libacjach wychodzi z hand.eTulu niepewnym 
krokiem. Nagle jeden z nich staje i woła 
zirytowany. 

- Jest em motm przyjaei~łem. c:zy nie? 
- Tak jest, a eo? 
- W takim razie proo.zę clę uwdaJ 

tekiej na swoją tonę„. ona nas obu zdra. 
dza. 

PRZVSZLE SZCZ]!łśCIE. 

- Fred. jia marzę o tern, żeby z tobą 
dzieli6 wszystkie twoje radoki ł twoje 
tro&ki i kłopoty. 

- Na S!ZC1.ęŚeie &ka.Tbie Ja nie mam 
żadnych trOOk i kłOJ>Ot6w. 

- Ale ukochany, po ślUlble, to wseysf 
ko przyjdzie jeszcze, nieprawda? 

SZKOPUŁ. 

- Kiedy wyjdziesz zamąt Halinko? 
- Nigdy! 
- Dtaczei?O t 
- J 11 za Stagła nłe wyjdę, dopóki on 

nie otrzefwieje, a on mnie nie chce, gdy 
nie będzie ?ijany. 

----------------------------------------------,----..... ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------...... l~edaktuc naczelnv: f rancłszek Probst. Odbito w drukami Władysława Stypulkowskiegfi 
w Łodzi PU.otr:lrnmrska 195 (Karola z) 

Za wvda~nlctwo odoowłada. Wł1dnł1w ~łvn••ł\owdl. 
Za redakcJc odoowtada; Romn rurmaUU. 




